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Wizyta amerykańskiego ministra obrony u gen. Clay'a Owsianie w północnej Burmie 

ma zażegnać zaostrzający się spór:

jakie tempo winna mieć odbudowa Niemiec?
NOWY JORK (PAP) i
PRASA AMERYKAŃSKA PRZYNOSI DALSZE SZCZEGÓŁY SPORU- POMIĘDZY AMERYKAŃ­

SKIM ZARZĄDEM WOJSKOWYM W NIEMCZECH, A DEPARTAMENTEM STANU, NA TEMAT 
TEMPA ODBUDOWY NIEMIEC ORAZ SPOSOBÓW DOSTOSOWANIA GO DO PLANU MAR­
SHALLA.

Dziennik „P, M." twierdzi, że amerykański za- 
rząći wojskowy z generałem Clay‘em na czele, 
jest od dawna rzecznikiem odbudowy przemysłu 
zachodnich Niemiec za wszelką cenę i odnosi 
się od początku krytycznie do metod rządu USA 
i polityki francuskiej i brytyjskiej w Niemczech. 
Amerykański zarząd wojskowy ostro przeciwsta­
wna się brytyjskim planom nacjonalizacji prze­
mysłu Ruhry.

Według relacji „P. M." departament stanu nie 
posiadając żadnej alternatywy planu dla Niemiec, 
był rzecznikiem powolnego tempa realizacji celów 
amerykańskiego zarządu wojskowego i uzgodnie-

20 miliostow drachm
za dostarczenie
gen. Markosa

LONDYN (obsł. wL).
Rząd grecki ogłosił proklamację ofiarującą 

kwotę 29 milionów drachm temu, kio dostarczy 
przywódcę partyzantów greckich gen. Markosa 
żywego lub martwego.

Aresztowania
wśród demokratycznej młodzieży Chin

MOSKWA (PAP).
Agencja Tass donosi, że w ciągu ostatniego 

tygodnia wznowiono w Szanghaju aresztowania 
wśród przedstawicieli inteligencji chińskiej.
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nia go z Wielką Brytanią. Spór uległ zaostrzeniu. 
W związku z tym generał Clay mógł odmówić 
przybycia na konferencję w Waszyngtonie.

WASZYNGTON (API)
NowomianCwany minister obrony narodo­

wej USA Royall, odleciał wczoraj do Niemiec 
celem przeprowadzenia dyskusji z główno­
dowodzącym wojsk amerykańskich w Niem­
czech, gen. Clay^em.

Gen. C9ay i grube ryby 
amerykańskiego kapitału

WARSZAWA (P. R.)
Wychodzący w Kanadzie biuletyn tygodniowy omawia rolę 

banków i wielkich przemysłowców w polityce amerykańskiej 
w Niemczech i podkreśla, że wśród najbliższych współpra­
cowników i doradców gospodarczych gen. Clav‘a znajduje się 
wielu przemysłowców i finansistów amerykańskich. Biuletyn 
przyłączą nazwiska wybitnych finansistów na kierowniczych 
placówkach w amerykańskiej strefje okupacyjnej.

Sprawa likwidacji 
niemieckiego potencjału 
przemysłowego

WARSZAWA (P. R.) r~
W związku z posiedzeniem komitetu koordy­

nacyjnego w Berlinie, na którym rozpatrywana 
była sprawa, likwidacji niemieckiego potencjału 
przemysłowego, prasa radziecka podkreśla, że ko­
misja ekspertów Czterech Mocarstw stwierdziła, 
iż w strefie radzieckiej likwidacja odbywa się w 
sposób zadowalający, Zupełnie inne wyniki ,—
....... ...

dzieła polityków nacjonalistycznych
LONDYN (PAP).

Agencja Reutera donosi, powołując się n* 
dzienniki burmańskie o wybuchu powstania 
w okręgach Tharawady i Henzada, w odle- ' 
głości około 110 km od Rangunu.

Tereny te są podobno twierdzami czynników 
jak donosi prasa radziecka — dała inspekcja w politycznych, występujących przeciwko Antyfa- 

l. kt o j ~ ; szystowskiej Lidze Wolności. W kołach politycz-_
nych przypuszczają, że partia Myochit b. pre­
miera U Saw, aresztowanego po morderstwach, 

j może wywołać powstanie w Insein, Tharawady, 
Prome, Pegu i innych okręgach, na północ od 
Rangunu, gdzie policja dokonała w ubiegłym ty­
godniu wielu aresztowań i skonfiskowała znacz­
ne ilości broni i amunicji.

strefach zachodnich Niemiec. Sprawozdanie człon­
ków komisji stwierdza jednogłośnie, że w strefie 
amerykańskiej, likwidacja wielkich zakładów 
przemysłowych w ogóle nie odbywa się, a w stre­
fie angielskiej, wykonana zestała w minimalnym 
■stopniu.

Aby oddalić kryzys (
W. Biytanid zamierza przeprowadzić ISdukcjfi aiHlii 
Czy Bev&n utworzy rząd koalicyjny?

Wczoraj po południu premier Attlee oraz członkowie 
gabinetu, kierujący resortami gospodarczymi, spotkali się 
na drugim zebraniu z przywódcami górników, celem za­
poznania ich z rządowym projektem zwiększenia produkcji 
węgla. Komunikat oficjalny, wydany po wczorajszym po­
rannym zebraniu, powiada, że posłowie socjalistyczni wy­
słuchali wyjaśnień premiera z całkowitym zadowoleniem.'

Terroryści ±ydowscy 
stracili dwóch podoficerów brytyjskich 
przez powieszenie

JEROZOLIMA (API).
Jak donoszą, dwaj sierżanci brytyjscy porwa­

ni jako zakładnicy przez terrorystyczną organi­
zację „Irgum Zwei Leumi", zostali powieszeni 
między dwiema koloniami Tel Mond a Zven 
Yehuda. Jest to akt zemsty za dokonanie egzeku­
cji na trzech sprawcach napadu na więzienie w 
Akre. Wiadomość o śmierci sierżantów brytyj­
skich wywołała w Anglii wielkie wrażenie.

W kołach dobrze poinformowanych przewiduje 
się wprowadzenie w całej Palestynie stanu wo­
jennego.

LONDYN (API)
Brytyjski minister wojny stwierdził w Izbie 

Gmin, że straty w ludziach W. Brytanii w 
Palestynie w okresie od 2 sierpnia 1945 do 
czerwca 1947 p. wynoszą: 29 zabitych i 280 
rannych.

’ LONDYN (obsł wł.).
W komunikacie wydanym przez Irgun Zwel Leumi cświadcze- 

no, iż skazani żołnierze brytyjscy byli stawieni przed sądem 
organizacji jako szpiedzy i zostali uznani winnymi bezpraw­
nego wkroczenia dc Palestyny i przynależności do brytyjskiej 
armii okupacyjnej. W komunikacie dodano, iż powieszenie ich 
nie było represją. Egzekucja ma być normalną akcja prawną, 
którą organizacja Irgun Zwei Leumi zamierza stosować prze­
ciwko armii okupacyjnej.

LONDYN (PAP).
W kołach politycznych omawia się 

z ożywieniem wiadomość o nagłym po­
wrocie marszałka Montgomery do Lon­
dynu. Powrót ten pozostaje w związku 

. z krytyczną sytuacją Wielkiej Brytanii.
Większość członków gabinetu skłonna jest 

przyjąć punkt widzenia lewicy Labour Party, rze­
czoznawców gospodarczych i zw. zawód., propo­
nujących redukcję brytyjskich sil zbrojnych, jako 
środek wiodący do zażegnania kryzysu. Powrót 
marszałka Montgomery wiąże się z powyższymi 
trudnościami, gdyż szef sztabu brytyjskich sił 
zbrojnych pragnie przedstawić rządowi swą opi­
nie w sprawie redukcji armii brytyjskiej.-

Równocześnie krytykuje się w związkach za­
wodowych i w wpływowych kołach Labour Party 
niezdecydowaną politykę brytyjską w sprawie 
Zagłębia Ryliry.

Podejrzewa się, że Bevin gotów jest pójść na
___ poważne ustępstwa w sprawie nacjonalizacji ko­

palń Ruhry. s
Konserwatyści nie kryją swego zadowolenia 

z powodu trudności rządu. Mają oni nadzieję,'że 
ktyzys rządowy może doprowadzić do przyznania 
stanowiska premiera Bevinowi. Spodziewają się 
oni, że minister Bevin będzie bardziej skłonny 
do utworzenia rządu koalicyjnego niż Attlee. Kie­
rownictwo Labour Parły w obenej chwili sprze­
ciwia się jednak stanowczo takiemu rozwiązaniu 
ciwia się jednak stanowczo takiemu rozwiązaniu

LONDYN (obsł. Wt.)
Premier brytyjski Attlee udzielił w dniu wczorajszym wy­

jaśnień na poufnym zebraniu wszystkich socjalistycznych człon­
ków Izby Gmin na temat, jakie kroki zamierza rząd przedsię­
wziąć celem zażegnania poważnego kryzysu gospodarczego. 
Według informacji BBC premier uzyskał aprobatę i poparcie 
zgromadzonych.

Sprawę walk w Indonezjiprzekazały Indie Radzie Bezpieczeństwa ONZ
„Trud ‘ o osiągnięciach rządu republikańskiego

LONDYN (obł. wł.)
Jak podano do wiadomości Indie przeka­

zały sprawę walk w Indonezji do Rady Bez­

Departament planowania Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu ogło­
sił dane z wykonania w pierwszym 
półroczu 1947 r. państwowego p!a- 
,nu produkcji w poszczególnych 
gałęziach przemysłu, w porówna­
niu z planowaniem przedstawia się 
w procentach następująco:

ENERGETYKA — 124,9 % 
ELEKTROTECHNIKA — 118% 
PALIWA PŁYNNE — 117,1% 
CUKROWNICTWO — 139,5% 

.PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY — 118,6%
PRZEMYSŁ SKÓRZANY — 80% 
PRZEMYSŁ DRZEWNY — 113,7% 
MATERIAŁY BUDOWLANE — 118,4% 
PRZEMYSŁ WĘGLOWY — 13.1,7% 
PRZEMYSŁ METALOWY — 130,3%
Sens tych cyfr możemy sobie jaśno 

uzmysłowić przy rozpatrywaniu np. osią­
gnięć przemysłu metalowego. W kwietniu 
1945 r. nie wyprodukowano ani jednego 
wagonu, zaś w czerwcu roku bieżącego 
wyprodukowano 1.000 sztuk. Produkcja 
wagonów jest ponad 20 razy większa od 
przedwojennej produkcji. Produkcja pa­
rowozów jest 8-krotnie większa od 
przedwojennej. W niektórych dziedzinach 
istnieją jednak poważne braki. Dotyczy 
to' głównie przemysłu skórzanego,' papier­
niczego i chemicznego. Wyniki dotych­
czasowe świadczą jednak, że' pierwszy 
etap, najtrudniejszy jeśli chodzi o reali- • 
zację planu trzyletniego, zoptał szczęśli­
wie przebyty., Nie ulega wątpliwości, że 
przemysł w drugim półroczu 1947 r. da 
jeszcze lepsze wyniki.

/
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Prokurator domaga się kary śmierci
■ ■ . V » . !dla łych, którzy nie chcleli „hańbić się pracą *
Przed wyrokiem na aferzystów cynowych

WARSZAWA (PAP).
W? drugim dniu procesu „bohaterów** afery cynowej przed 

■Rej. Sądem Wojskowym w Warszawie, sąd wezwał do skła­
dania zeznań oskarżonego Tadeusza Tonkiela, który nie przy- 
znaje się do popełnienia sabotażu. Wina tego oskarżonego 
polega na przewiezieniu przezeń instrukcji od Sałacińskiego 
do Lipińskiego oraz na czynnej pomocy przy wyładunku skra­
dzionej cyny.

Następny oskarżony, Władysław Płachta, nie przyznaje się 
do winy. Ciąży na nim zarzut przyjęcia do sprzedaży ód Li­
pińskiego 7 ton ukradzionej cyny. Płachta tłumaczy sie m. in. 
swym zaufaniem do Lipińskiego, który potrafił w jakiś wia­
domy tylko sobie sposób „załatwić" mu szybko za 40 tys. 
złotych przywiezienie maszyn młyńskich z Ziem Odzyskanych.

Zygmunt Przyłęcki również nie przyznaje się do winy, jakoby 
Świadomie przyjął od Lipińskiego 5 ton cyny, pochodzącej z 
kradzieży, na przechowanie w Katowicach.

Postępowanie dowodowe zostaje za­
mknięte i zabiera głos prokurator woj­
skowy ppłk. Grałf.

wywody prokurator — było: „ja się pracą nie 
hańbię, niech głupi pracują".

[

„Niech głupi pracują"

Prokurator przypomina, że jakkolwiek cale spo-’ 
łeczeństwo polskie brało udział w walce z oku­
pantem, to jednakże znaleźli się i tacy, do któ­
rych zalicza się i oskarżony, którzy bogacili się 
na tle powszechnej nędzy i ucisku. Ósobnicy 
tacy, również i podczas okresu odbudowy na­
szego wyzwolonego kraju, nie mogli wdrożyć się 
do codziennego trudu, jaki jest udziałem całego 
narodu polskiego. Odwrotnie nayet — ten okres 
początkowy, tak ciężki do przebycia dla zniszc^p- 
nego wojną Państwa, ltidzie tego rodzaju uwa- 
jżali, jako wyjątkowo korzystny do „robienia 
majątku". Hasłem tych łudzi — kontynuuje swe

J
Oskarżyciel podkreśla sabotażowy charakter 

popełnionego przestępstwa i wzywa do przykła­
dnego ukarania tych wszystkich, którzy godzą 
w gospodarkę państwową podczas trudnego okre­
su odbudowy: Tak, jak wywalczyliśmy Polskę — 
woła ppłk Graff — tak samo będziemy bezlito­
śnie walczyli z tymi, którzy żerują na trudno­
ściach gospodarczych.

Oskarżyciel wojskowy formułuje swe żądania 
odnośnie wyroku, prosząc Sąd o skazanie oskar­
żonych Lipińskiego, Sałacińskiego i Tonkiela na 
karę śmierci oraz o zastosowanie najwyższej, 
przewidzianej ustawą kary w odniesieniu do Pła­
chty i Przyłęckiego. Prokurator wnosi również 
o zastosowanie konfiskaty mienia i orzeczenia 
utraty praw obywatelskich oraz honorowych 
wobec wszystkich oskarżonych.

| Ostatnie słowo

Prokurator żąda najwyższej kary

I
W- ostatnim słowie ’ oskarżony Lipiński prosi 

o potraktowanie go jako przestępcę gospodarcze­
go i umożliwienie mu powrotu do normalnego 
życia. Sałaciński powołuje się na swą niena­
ganną przeszłość, zaś pozostali oskarżeni, zape­
wniając o swej niewinności, proszą o całkowite 
zwolnienie.

Sąd zamyka rozprawę, zapowiadać ogłoszenie 
wyroku na godz. 14 dnia 31 lipca ŁtU

pieczeństwa. Prośba o rozpatrzenie tego za­
gadnienia zawarta, jest w telegramie, wysia­
nym w' dniu wczorajszym. Jest to pierwszy 
pcważńy krok w sprawach międzynarodo­
wych podjęty'przez nowe dominium Indii.

WARSZAWA (P. R.).
Komunikat republikański, donosi, że Indone­

zyjczycy bombardu ją lotniska holenderskie i za­
grażają kolumnom tanków nieprzyjaciela. Komu­
nikat holenderski podaje, że wojska przeprowa­
dzają operację oczyszczającą .na zdobytych te­
renach, lotnictwo Zaś dokonuje nalotów na indo­
nezyjskie lotniska. W północnej Jawie trwają 
zacięte walki, które są szczególnie ostre w rejo­
nie Semarangu. Indonezyjczycy kierują oddziały7 
ńa odcinek Medanu.

Indonezyjskie radio republikańskie podało, te holenderskie 
samoloty myśliwskie zestrzeliły samoiot, który wiózł artykuły 
medyczne i sanitarne do stolicy Indonezji. Radio podało, te 
wśród zabitych pasażerów znajdowało się 4 obywateli brytyj­
skich.

Jeden z dzienników podaje, te władze holenderskie przygoto­
wują się do wysłania do Indonezji nowych posiłków.

MOSKWA (PAP).
Dziennik radziecki „Trud‘‘ pisze, iż Republika 

indonezyjska, dzięki jedności wszystkich partyj 
demokratycznych, była w stanie przeprowadzić 
cały szereg reform ekonomicznych i kultural­
nych. Na skutek przeprowadzonej reformy rol­
nej wydajność rolnictwa poważnie wzrosła, tak 
że Indonezja może obecnie eksportować znaczną 
ilość produktów rolnych. Wzrasta również prze­
mysł, który został w szeregu gałęziach znacjo- 
nalizowany. Przystąpiono do układania 10-let- 
niego planu rozwoju ekonomicznego kraju. Roz­
szerzają swą działalność i wzrastają liczebnie 
organizacje społeczne. Zw. zawodowe liczą obec­
nie 3 i pół miliona członków. Wielkim (osiągnię­
ciem jest stworzenie dobrze wyszkolonej 140 
tysięcznej armii. Armia indonezyjska posiada 
artylerię, oddziały miotaczy min uzbrojone w 
oręż zdobyty u wroga, a także pewną ilość czoł­
gów i samolotów obserwacyjnych.

/ W przededniu wlosko-radzieckich
Rokowań handlowych

LONDYN (PAP).
Agencja Reutera donosi, że ambasador radzie­

cki w Rzymie, Michał Kostylow, zakomunikował 
włoskiemu ministrowi spraw zagranicznych Sfo­
rzy, propozycje rządu radzieckiego wysłania do 
Moskwy delegacji gospodarczej, w celu prze­
prowadzenia pertraktacyj handlowych.

Weto delegata ZSRR
w sprawie bałkańskiej

NOWY JORK (PAP).
29 lipca odbyło się posiedzenie Rady Bezpie­

czeństwa, na którym rozpatrywano propozycję 
amerykańską, utworzenia stałej komisji ONZ dla 
zbadania sytuacji na północnej granicy Grecji. 
Delegat radziecki Gromyko oświadczył, że sprze­
ciwia się powstaniu takiej komisji. Wobec weta 
delegata radzieckiego, projekt amerykański u- 
padł. Ambasador Gromyko stwierdził, że na naj­
bliższym posiedzeniu Rady przedstawi uzasadnie­
nie swego sprzeciwu.

Niemcy da ja wyroby przemysłowe 
za polski węgiel i stal

BERLIN (SAP).
Rada miejska Berlina zwróciła się do polskiej 

misji wojskowej w Berlinie, proponując podję­
cie rokowań gospodarczych między Berlinem a 
Polską. Tutejszy dziennik „Socialdemokrat" pu­
blikuje tekst odnośnego pisma rady miejskie] 
do misji w*7 owej. Wydział gospodarczy m. Ber­
lina ofert’ esport gotowych wyrobów przemy­
słowych w zamian za surowce w pierwszym 
rzędzie — stal i węgiel,



Słuszne uznanie 
i niesłuszny wniosek

Pułkownik Harrison, szef komisji rzeczo­
znawców amerykańskich, która odwiedziła 
Polskę w raporcie swoim stwierdził, że suk­
cesy naszej odbudowy są tego rodzaju, iż 
w roku obecnym Polsce pomoc żywnościowa 
nie jest potrzebna. Twierdzenie to — jak już 
pisaliśmy — schlebia nam w części pozytyw­
nej, która zawiera uznanie naszych osią­
gnięć, przychylną ocenę naszej pracy, en­
tuzjazm i samopoświęcenia, z którym naród 
polski odbudowuje zniszczony .-przez wojnę 
kraji Natomiast niesłuszny jest wniosek, 
jakobyśmy zdołali już zagoić rany, zadane 
przez wojnę i żywiołowe klęski w latach 
powojennych.

Uchwała kongresu USA z maja br. prze­
widuje udzielenie Polsce pomocy w medy­
kamentach. Raport pułk. Harrisona koniecz­
ność tej formy pomocy potwierdza. Ale de­
cyzja Departamentu Stanu mówi o tym, że 
pomoc tę możemy otrzymać ze źródeł filan­
tropijnych, a nie w drodze dostaw rządo­
wych.

Dziwna jest ta decyzja wobec kraju, tak 
zniszczonego przez wojnę.* Ogólna śmiertel­
ność wzrosła w Polsce w^tosunku do wska­
źnika przedwojennego z 13% do 18%, a 
śmiertelność dzieci z 10,9% do 26,5%. Waga 
dzieci w wieku przedszkolnym i szkolnym 
spadla znacznie poniżej norm przedwojen­
nych (około 30% spadku'wagi). Na gruźlicę 
umiera w Polsce obecnie według danych 
z 1946 r. około 40 000 osób rocznie. Choruje 
na nią około miliona ludzi w Polsce. 80% 
dzieci w wieku szkolnym wykazuje dodatnią 
próbę Pirąueta.

Podaliśmy cyfry, świadczące o stanie 
zdrowotnym naszej młodzieży. Jeśli dodać, 
że polski przemysł farmaceutyczny koncen­
trował się przeważnie w Warszawie (fabry­
ki: Spiess, Klawe, Gąsecki) i został doszczęt­
nie zniszczony przez Niemców, że wobec 
tego 92% rocznego zapotrzebowania na le­
karstwa musimy pokrywać importem, wy­
nika jasno, że potrzebom naszym nie sprosta 
charytatywna pomoc prywatnych organi- 
zacyj, o jakiej mówi Departament Stanu, ale 
że konieczna jest zorganizowana pomoc na 
równych warunkach z innymi krajami i w 
stopniu odpowiadającym rozmiarom znisz­
czeń wojennych w Polsce.

Jeśli chodzi o naszą sytuację aprowizacyj- 
ną, tegoroczne zbiory nie przyniosą poprawy 
w stopniu takim, jak można było się spodzie­
wać. Zaważyły na tym klęski żywiołowe 
ostatniej zimy i wiosny. W wielu miejscowo­
ściach na skutek długotrwałej, ostrej zimy, 
przepadlo ponad 4O°/o zasiewów pszenicy 
oraz 20% zasiewu żyta. Długotrwała zima 
nie pozwoliła nam w pełni zlikwidować 
wszystkie odłogi, ponieważ opóźniła robo­
ty wiosenne. Wiosenna powódź spowodo­
wała zalanie 100 tys. ha, z czego około 40 
tys. ha obszarów już uprawionych i obsia­
nych, 12 tys. ha trzeba było ponownie upra­
wić. Nie pozostał także bez wpływu na stan 
naszych zasiewów brak opadów atmosfe­
rycznych w maju, (80% mniej niż wieloletnia 
przeciętna).

Znajdujemy się obecnie w okresie ostrej 
walki z niebezpieczeństwem stonki ziemnia­
czanej. Kredyt, przyznany przez Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów dla Minister­
stwa Rolnictwa na walkę z Hym szkodni­
kiem, jest ilustracją rozmiaru niebezpieczeń­
stwa, jakim grozi nam stonka.

Komisja Organizacji'Narodów Zjednoczo­
nych oceniła w styczniu br. deficyt żywno­
ściowy naszego kraju na sumę 139,9 milio­
nów dolarów.

Opisując przyczyny tego deficytu, wyli­
czyliśmy tylko trudności przejściowe. Uwa­
żamy, że nie jest rzeczą potrzebną przypo­
minanie ogólnych zniszczeń wojennych w 
Polsce, rozmiar których znany jest także 
opinii publicznej Stanów Zjednoczonych. 
Zniszczenia te wywołują trudności stałe, nie­
zależne od przejściowych — brak siły po­
ciągowej, wyniszczanie bydła rogatego i nie­
rogacizny, niedostatek nawozów sztucznych 
(konieczny import ponad 200 tys. ton fosfo­
rytów, apatytów i poważnych ilości pirytu).

Raport pułk. Harrisona stwierdza, że 
„przemysł na Śląsku wykazuje kipiącą ży­
wotność i jest najbardziej aktywnym tere­
nem przemysłowym poza Stanami Zjedno- 
czonymi“. Wydaje się nam, że jedynym słu­
sznym wnioskiem z tych obserwacyj jest to, 
że Polska czyni wszystko, co w jej mocy, 
aby odbudować kraj, że jest krajem, który 
wykazał niezwykłą żywotność gospodarczą 
i że ze względu na to bezsprzecznie zasłu­
guje na pomoc, zasługuje na poparcie krajów, 
u boku których walczyła przeciwko faszy­
zmowi. (API).

Blisko pól miliona rodzin rolniczych
osiedliło siaę na atlemiaoh Odzyskanych

Jak wynika z danych statystycznych Minister­
stwa Ziem Odzyskanych do dnia 1. 7. 1947 r. 
osiedlono na Ziemiach Odzyskanych ogółem 
454.663 rodzin rolniczych. Wniosków o nadanie 
ziemi przyjęto od osadników — 343.791. Powia­
towe Komisje Osadnictwa Rolnego wydały 
119.387 orzeczeń. Akcją objęci są zarówno osad­
nicy rolni jak i pracownicy zatrudnieni w prze­
myśle, którzy posiadają działki. . »

W akcji uwłaszczania przoduje województwo

wrocławskie. Na* 179.676 osiedlonych rodzin rol­
niczych przyjęto 133.871 wniosków od osadni­
ków i wydano 45.961 orzeczeń. W województwie 
poznańskim osiedlono 47.559 rodzin, przyjęto 
42.105 wniosków, wydano 16.496 orzeczeń.

Różnica, która daje się zauważyć pomiędzy 
liczbą osiedlonych rodzin rolniczych, a liczbą 
przyjętych wniosków, spowodowana jest w głów­
nej’mierze trwającą w dalszym ciągu w br. 
akcją osadniczą. ,

Konfident Gestapo Gozdziejewicz został aresztowany
w Warszawie

W tych dniach aresztowano w Warszawie na 
ul. Marszałkowskiej koofidenta gestapo' Zbignie­
wa Goździejewicza, któremu m. in. zarzuca się, że 
dzięki niemu udało się Niemcom schwytać pier­
wszego dowódcę AK generała Grota.

Rozpoznał go aresztowany za jego pośredni­
ctwem mjr Krasuski wraz z żoną, oddając kon­
fidenta w ręce milicji. Podczas rewizji znalezio­
no przy ujętym niemiecką Kennkartę ze specjalną 
okrągłą pieczęcią, j*aką zaopatrywało gestapo lu­
dzi, pracujących w wywiadzie.

Aresztowanie Goździejewicza wywołało żywy 
oddźwięk w Gnieźnie, ze względu na jego zbro­
dniczą, szpiclowską działalność w roku 1939/40 
na terenie Wielkopolski. Niewątpliwie sam Goź- 
dziejewićz nie będzie o niej wspominał, gdyż 
i tutaj zdobył sobie zasłużone miano denuncja- 
tora. I dlatego też podał nieściśle, źe przed wojną 
był skromnym właścicielem sklepu z meblami na 
ul. Brackiej w Warszawie. Wielkopolanie wiedzą, 
że Góździejewicz, który wszelkimi silami chciałby 
zatuszować niektóre fragmenty swej zbrodnitzej 
przeszłości, miał skład futer w Poznaniu, jego żo­
na zaś posiadała skład galanteryjny w Gnieźnie. 
Sam Góździejewicz przebywał w Gnieźnie już na 
rok przed wojną jak również w pierwszym roku 
okupacji.

Ceduła giełdy zbozowo-towarowej 
w Poznaniu

X dnie 30 lipca 1947 r.
Ceny rozumieją się za towar zdrowy, suchy, 

przeciętnej jakości handlowej za 100 kg w handlu 
hurtowym, franku wagon sl. załad. w woj. poznań­
skim.

Zbożi: Pszenica stara 4000—4200, żyto stare 
2300—2500, żyto nowe 2100—-2300, jęczmień prze­
mysłowy, -jęczmień browarniany, owies — bęz 
obrotów. Przetwory młynarskie: Otręby pszenne 
2100—2200, otręby żytnie 1900 2000, otręby jęcz. 
1800—1900. Strączkowe, oleiste, koniczyny i inne 
nasiona: Groch Wiktoria 4300—4600, wyka ozima 
400—4400, wyka jara 3700—3900, peluszka 3700 
do 3900, łubin gorzki 2950—3100, łubin niegorzki 
3400—3600, rzepak ozimy 9500—10 500, siemię 
lniana 14 500—15 000, gorczyca 11 000—11 500, 
inkarnatka 16 000 — 18 000. Pastewne i inne: .Ma­
kuchy lniane w taliach 3600—3700, makuchy rze­
pakowe w taflach 2700—'2800, śrut lniany 34ou 
do 3600, śrut rzepakowy 2500—2600, siano zwy­
kłe prasowane 650—725.

Tendencja t obroty:.pszenica — zniżkowa, żyto 
— spokojna, przetwory młynarskie — zniżkowa 
nasiona — spokojna, pastewne i inne — lekko 
zniżkowa. 7

Z targu zwierzęcego
W dniu 29 lipca br. opędzono na targowisk? 

w Rzeźni Miejskiej 1617 zwierząt.
Za 100 kg żywej wagi (ceny loco Targowica 

Poznań łącznie z kosztami handlowymi) płacono:
Woły: Mięsiste tuczone starsze 10 000—10 500, 

miernie odżywione 9000—95OO.BuhaJe: Tuczone, 
mięsiste 10 500—11 000, nietuczone, dobrze odży­
wione starsze S(70(jk-10 000. Krowy: Wytuczone 
pełnomięsiste 112 000—12 500, tuczone, mięsiste 
11 000—11 500, nietuczone, dobrze odżywione 
9000—10 000, miernie odżywione 7500—8000. Mło­
dzież: Dobrze odżywione 9500—9800, miernie od­
żywione 8500—9000. Cielęta: Tuczone cielęta 
11 600—12 000, dobrze odżywione 11 000—11 500. 
miernie odżywionfe 9000—10 500. Owce: Tuczone 
starsze skopy i maciorki 11 Joo—12 000, dobrze 
odżywione 10 500—10 800, miernie odżywione 
8300. Za świnie (tuczniki) płacono: pełnomięsiste 
od 120 do 150 kg żywij wagi 18 500—19 000, peł- 
nomięslste od 100 do 120 kg żywej wagi 17 700 
do 18 200, pełnomięsiste ód 80 do i00 kg żywej 
wagi 17 000—17 400, mięsiste świnie ponad 80 kg 
16 000—16 500.

Przebieg targu: ożywiony, fc
Targi na konie odbywają się w pierwszy 

po pierwszym każdego miesiąca (najbliższy 8 
sierpnia br.).

tygodnik dla starszych dzieci 
„PRZYJACIEL11 

Do nabycia w kioskach gazetowych 

prenumerata miesięczna 35,— zl 
kwartalna 100,— zł

Wpłacać w Urzędzie Pocztowym na 
Konto P. K. O. — N4-4695.

2 prasy zagranicznej

Psychoza atomowa w Ameryce
Prasa amerykańska dla utrzymania wydatków 

wojennych na wysokim poziomie straszy swych 
czytelników niebezpieczeństwem, jakie zagiaza 
rzekomo miastom amerykańskim od bomb ato­
mowych nieznanego wroga. Wymienia się sze­
reg miejscowości, które szczególniej mogą być 
narażone na niebezpieczeństwo. Na skutki tej 
propagandy nić trzeba było długo czekać. Jak 
donosi „Nowoje Wremia nr 25

przewodniczący komisji prawnej Senatu po­
seł republikański dr Willy w wywiadzie 
udzielońym agencji „United Press” wysunął 
wniosek, aby rząd zorganizował specjalną 
sieć telewizyjną dla członków Kongresu 
amerykańskiego, ‘którzy by mogli pełnić obo­
wiązki parlamentarne na znacznej odległo­
ści od siebie, nie naraszając się na niebez­
pieczeństwo. W ten sposób oświadczył 
dr Willy bomba atomowa nie mogłaby zni­
szczyć wszystkich członków Kongreśu.

Szkoda, że ogarnięty psychozą atomową sza­
nowny kongresman nie zwrócił się do przedsta­
wicieli amerykańskich w O. N. Z., aby przy­
spieszyli praktycznie 'rozstrzygnięcie kwestii za­
kazu używania bomby atomowej.

i

W związku z ujęciem Goździejewicza prokura­
tura przy Sądzie Okręgowym w Gnieźnie wszczę­
ta dochodzenia celem zebrania obciążających do­
wodów działalności sprzedawczyka i prowokatora 
na tutejszym terenie. (pr)

Jednolity front PPR i PPS r
W ostatnich dniach w. Warszawie i we Wro­

cławiu odbyły się wspólne narady aktywu PPR 
i PPS. „Robotnik" w ten sposób ujmuje ich 
wyniki i określa ich znaczenie.

Wspólna konferencja aktywów .warszawskich 
PPS i PPR, treść i ton wygłoszonych referatów, 
treść i ton uchwalonej rezolucji — zasługują 
na szczególną uwagę.

Pogłębiająca się z dnia na dzień przyjaźń i 
współpraca PPS i PPR, postępujące, wbrew ży­
czeniom wrogów klasy robotniczej, zbliżenie 
między aktywami bratnich partii, 'widoczne do­
cieranie się w-praktyce, zgodnie z wolą kierow­
nictw obu naszych ruchów, tu i tam występują­
cych jeszcze różnic na odcinku realizowania 
umowy o jedności działania — dają nam prze­
cież powody do uzasadnionej dumy i zadowo­
lenia z dotychczasowych osiągnięć, upoważnia­
ją do podkreślenia i uwypuklenia takich wyda­
rzeń, jak sobotnia konferencja.

Jednolity front jest „kamieniem filozoficz­
nym" polskiej drogi do 'socjalizmu — powie­
dział tow. J. Cyrankiewicz, Jeżeli to twierdze­
nie stanie się —■ a nie ma wątpliwości, że tak 
będzie — myślą przewodnią w działalności ak­
tywu naszej Partii, żadna siła nie zdoła ze­
pchnąć nas z jedynej, prawdziwej drogi wy­
tkniętej jasno na obecnym etapie uchwałami 
ostatniej Rady Naczelnej PPS. Razem z bratnią 
PPR będziemy dźwigać ciężar obowiązków, wy­
nikających z przyjętej odpowiedzialności za 
rozwój Polski, razem walczyć będziemy — a 
walka jest częścią składową każdego rewolu­
cyjnego programu — o lepszą przyszłość ludu 
pracującego.

Drugie „odkrycie" Japonii
W tych dniach Japonia obchodziła po raz 

pierwszy po wojnie 94-rocznicę przybycia do 
Uruga w dniu 8 lipca 1853 r. amerykańskiego 
komandora Perry, który przywiózł ultimatum 
swego prezydenta, domagające się nawiązanie 
z USA stosunków handlowych i otwarcie dla 
okrętów amerykańskich niektórych portów ja­
pońskich. Dzień ten w japońskich ^podręczni­
kach szkolnych nazywa się „Dniem czarnych 
okrętów Perry".

Jak pisze „Nowoje Wremia" nr 30:
W związku z tą rocznicą przedstawiciel 

gen. Mac Artura w Radzie Sojuszniczej 
Atheson zwrócił się z odezwą do ludności 
miasta Simoda, gdzie w 1856 r. założony zo­
stał pierwszy konsulat amerykański. W odez­
wie swej Atheson oświadczył: Obchodcąc 
94-roćznicę przybycia do Japonii komandora 
Perry, który otworzył drzwi tego kraju dla 
handlu zagranicznego, obchodzimy równocze­
śnie drugie odkrycie Japonii dla handlu za­
granicznego. Amerykanie podobnie jak 
wówczas przybyli do Japonii, aby włączyć 
ją do światowego obrotu ekonomicznego.

Na marginesie tej odezwy „Nowoje Wremia" 
zauważa, że właściwie sądząc z oficjalnych de­
klaracji rządu USA, celem wylądowania wojsk 
amerykańskich w Japonii było zniszczenie ja­
pońskiego potencjału wojennego i wprowadze­
nie ustroju demokratycznego a nie zamienienia 
Japonii w monopolistyczny rynek dla kupców 
amerykańskich.

Wiadomości sportowe
Polska weźmie udział 

w Olimpiadzie Londyńskiej
WARSZAWA (PAP).
Państwowy Urząd \VF i PW zawiadomił Pol­

ski Komitet Olimpi jski, że po uzgodnieniu spra­
wy z odnośnymi czynnikami — zezwala r^a zgło­
szenie Polski do Igrzysk Olimpijskich w Londy­
nie w 1948 r, W sprawie wybrania delegatów 
Polski do Międzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego zostanie zwołana specjalna konferencja.

AZS (Wrocław) w lidze waterpolowej
W ub. wtorek zakończone postały w Bielsku 

trzydniowe rozgrywki piłki wodnej w wejście do 
ligi waterpolowej.

Na starcie stanęły 3 drużyny z 6 zapowiedzia­
nych.

Walka o pierwsze miejsce rozegrała się pomię­
dzy wrocławskim AZS-em a gliwickim Piastem. 
Dwukrotne zwycięstwo odniosła drużyna wro­
cławska kwalifikując się tym samym do ligi.

Szczegółowe wyniki tych rozgrywek były na­
stępujące:

I rund a: AZS (Wrocław) — Piast (Gliwice) 
4:2; Piast '(Gliwice) — AZS (Warszawa) 8:2; 
AZS (Wrocław) — AZS (Warszawa) 6:1.

II ru n da: AZS (Wrocław) — Piast (Gliwice) 
5:2; Piast (Gliwice) — AZS (Warszawa) 7:1; 
AZS (Wrocław) — AZS (Warszawa)

Końcowe tabele rozgrywek:
4
4
4

1. AZS (Wrocław)
2. Piast (Gliwice)
3. AZS (Warszawa)

8
4
0

4

8:1.

23: 6 
19:12
5:29

Warta — Czarni
W czwartek, dnia 31 bm. o godz. 18.30 odbę­

dzie się na boisku „Warty14 przy Rolnej spotka­
nie towarzyskie pomiędzy pierwszymi drużyna­
mi KS },Czarni11 (Poznań) & „Wartą11. Ceny po­
pularne.

KKS (Rawicz) —
Dyskobolla (Grodzisk) 2:0 (1:0)

Mecz ten rozegrany ostatnio w Grodzisku za­
kończył się zasłużonym zwycięstwem KKS-u, 
który zakwalifikował się do klasy A POZPN. 
Sędziował b. dobrze p. Losiak z Kościana.

Stan w tabelach mistrzowskich* o wejście do ekstraklasy
Po ostatniej niedzieli piłkarskiej, która obfito­

wała w wiele niespodzianek tabele rozgrywek o 
wejście do ekstraklasy przedstawiają się nastę­
pująco:

GRUPA I
Gier Pkt. St. br.

1. Wisła 11 21:1 62:5
2. Polonia W-wa 10 17:3 43:16
3. Polonia Bt. 9 13:5 37:16
4. Polonia Świd. 11 11:11 24:22
5. Szombierki 11 11:11 23:26
6. KKS Poznań 10 9:11 46:22
7. Skra 11 8:14 21:40
8. Ognisko 10 4:16 17:56
9. Motor 11 0:22 11:81

GRUPA II
Gier Pkt. St. br.

1. Cracovia 12 18:6 51:16
2. AKS 12 18:6 37:17
3. Rymer 12 18:6 41:23
4. RKU 12 16:8 28:20
5. Pomorzanin 12 15:9 32:23
6. Radomiak 12 11:13 32:25
7. ZZK 12 9;15 27:43
8. Gedania 12 8:16 23:37
9. Orzeł 12 6:18 21:36

10. Grochów 12 1:23 16:68
GRUPA III

Gier Pkt. St. br.
1. Warta 11 20:2 53:12
2. Garbarnia 11 18:4 41:13
3. ŁKS 11 17:5 , 48:18
4. Tęcza 11 13:9 25:24

5. Lubli nianka 12 10:14 28:35
6. WMKS 11 8:14 19:33
7. Czuwaj 10 6:14 11:25
8. KKS 10 4:16 15:38
9. PKS 10 0:20 4:46
Drugi front o wejście do ekstraklasy:

GRUPA I
JKS Jarosław 3 6 10:5
Partyzant Kielce 3 2' 7:8
Tarnoyia 3 2 7.-8
Legia -Krosno 3 2 5:8

GRUPA II
Ruch Chorzów 3 6 14:5
Sarmacja Będzin 3 4 10:7
J?iast Gliwice 3 2 11:9
Wiktoria Wałbrzych ’ 3 0 6:2C

GRUPA III
HCP Poznań 3 5 7:3
Polonia Bydgoszcz 2 2 3:3
Legia Gdynia 2 2 . 5:7
MKS Szczecin 3 1 4:6

GRUPA IV
Widzew Łódź 3 6 11:2
CKS Częstochowa 3 3 6:7
RKS Radom 3 3 3:6
Sygnał Lublin 3 0 3:8

GRUPxA V
Legia Warszawa 3 6 23:1
WKS Siedlce, 3 4 3:2
Sokół Ostrucfti 3 2 7:13
Mazur ŁLK 3 0 3:20

•r
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Do czego■wraRnwnniwwBii mhi 

dqżq Niemcy?
(Od berlińskiego korespondenta API)

Berlin w lipcu
Jedna z czołowych tez propagandy 

nacjonalistycznej powersalskich Niemiec i 
brzmiała, iż naród niemiecki został oszuka­
ny, gdyż zaufał 14 punktom Wilsona, a zwy­
cięzcy jego zaufanie zawiedli. Chwyt ten 
wykorzystywano następnie dwojako: Na 
użytek zagranicy w formie nowych żądań w 
imię naruszonego prawa i sprawiedliwości. 

Na użytek wewnętrzny zaś dla mobilizacji 
psychicznej „oszukanego narodu" i dla od­
rodzenia wojującego nacjonalizmu niemiec 
kiego.

Zdawało by się, że w ostatniej wojnie zwy­
cięzcy zrobili wszystko, aby nie dać Niemcom 
nawet pozoru obietnic, które by im mogły po­
służyć do stawiania żądań i tworzenia mitu 
o „oszukaniu". Wprost przeciwnie, zarówno bry­
tyjskie tezy Vansittarta, jak i amerykańsk e 
Morgenthau’a — których zresztą po pokonaniu 
Niemiec nikt nie usiłował realizować — stawiały 
przed Niemcami tak smutny, perspektywy, że 
o tych „obietnicach" nikt w Niemczech nie wspo­
mina teraz z ochotą. Najliberalniejsza jeszcze teza 
Stalina, że Hitlerzy odchodzą, lecz naród niemie­
cki zostaje, nie nadawała się również na pod­
stawę do wysuwania żądań przez pokonanych.

Układy poczdamskie zapowiedziały wyraźnie, 
że nadszedł czas, w którym „naród niemiecki 
musi odpokutować za swe straszne zbrodnie". 
Zrobiono wszystko, aby uniemożliwić Niemcom 
wysuwanie żądań w oparciu o składane im de­
klaracje.

A jednak żądania są. Jesteśmy w ostatnich mie­
siącach świadkami

odrodzenia tezy powersalskiej.
Znowu Niemcy występują jako oszukane ofiary, 
któro uwierzyły — tym razem Karcie Atlanty­
ckiej. Teza ta wysuwana jest ostatnio coraz czę­
ściej przez polityków różnych odcieni. Podmuro- 
wują ją naukowcy niemieccy, którzy idą jeszcze 
znacznie dalej. W artykułach o charakterze rze­
komo „naukowym" starają się udowodnić, że mo­
carstwa zwycięskie nie mają prawa wydawać ża­
dnych zarządzeń, które wychodziłyby poza ramy 
Konwencji Haskiej z roku 1905. Konwencja ta 
dotyczy, jak wiadomo, normalnej okupacji pod­
czas wojny, przewidując obciążanie gospodarki 
kraju tylko kosztami samej okupacji i to w roz­
miarach, które gospodarka ta może znieść. Powo­
ływanie się nh ten przepis właśnie przez Niem­
ców nie jest pozbawione pikanterii, gdyż nikt 
w dziejach świata nie pogwałcił tych norm tak 
brutalnie, jak właśnie Niemcy w ostatniej wojnie.

Uczonym niemieckim wcale to jednak nie prze­
szkadza. Zrobili to hitlerowcy — powiadają — 
postąpili nieładnie. Za to Goeringa, Rosenberga 
i Franka, skazano na śmierć. Wielu Niemców tra­
ktuje wyrok norymberski jako zemsję zwycięz­
ców. My uczeni niemieccy uważamy go za słu­
szny, jako potępiający rządzenie się zwycięzców 
w kraju okupowanym i żądamy, by i u nas zwy­
cięzcy do tego się stosowali. Czym — pytają. — 
różni, się pobieranie reparacji od okupacji hitle­
rowskiej? Niczym. Dlatego przed jakimkolwiek 
demontażem należy porozumieć się z przedstawi­
cielami suwerennego narodu niemieckiego.

Niebezpieczne argumenty
Tyle niemieccy upzeni. Każdy z nich wie'oczy­

wiście, że to, co mówi, jest prawnym nonsensem. 
Niemcy nie są okupowanym podczas wojny te­
renem suwerennego państwa i pseudonaukowe 
wywody, że „suwerenem pozostał nadal naród 
niemiecki" — wbrew proklamacji kapitulacyjnej 
i Poczdamowi — są jawnym szyderstwem z mię­
dzynarodowych układów. Suwerenną władzę nad 
Niemcami wykonuje Sojusznicza Rada Kontroli 
i jej obowiązkiem jest m. in. zapewnić spłatę od­
powiedniej części reparacji przez Niemcy. Stop­
niowe odzyskiwanie przez Niemcy praw poli­
tycznych uzależnione jest od postępów ich de­
mokratyzacji.

Obecne głosy niemieckie wymagają bacznej 
uwagi. Nie tylko z tej przyczyny, że na odcinku 
reparacji usiłują powtórzyć tragifarsę morato­
riów z okresu po Wersalu. I nie dlatego nawet, 
że są wyrazem publicznego odrzucania zasad 
Poczdamu, że w dwa lata po rozbiciu 6iły militar­
nej Niemiec zaczyna, się powracać do praktyki 
podważania międzynarodowych zobowiązań. Ale. 
przede wszystkim dlatego, że dowodzą, iż olbrzy­
mia większość obecnych polityków niemieckich 
wcale nię prowadzi swych rodaków ku trudnej 
drodze wewnętrznego przeobrażenia się, lecz ku 
starym szlakom żądań bez prawa, bez podstawy, 
byle tylko dogadzały nacjonalistycznym am­
bicjom. Stanisław Witold

&oSrtór hlose przyjmuje...
Niemiecki kierownik polskiego archiwum

Ciekawe odkrycie w Muzeum Etnograficznym w Zielonej Górze

Od dłuższego czasu głowiłem się nad tym. co się stało z aktami i dokumentami 
archiwalnymi Zielonej Góry. Miasto — myślałem — nie ucierpiało zupełnie wskutek 
wojny, gdzież więc podziały się bogate materiały historyczne, dotyczące jego 7OO-let- 
nich dziejów. I przyznam się ze smutkiem, że nikt z tutejszych mieszkańców, łącznie 
z włodarzem miasta, nie potrafił odpowiedzieć na to pytanie. Rozkładano bezradnie 
ręce i mówiono mi:

— Niemcy wszystkie akta wywieźli... Czego zaś nie wywieźli, to na pewno uległo już 
zniszczeniu lub rozszabrowaniu.

Szukałem jeszcze tu i ówdzie ale najważniejszych materiałów': aktów archiwum miej- 
sk ego nie znalazłem.

Dopiero przed kilku dniami natknąłem się na plakaty donoszące o wystawie prac 
art.-rzeźbiarki Wandy Sokołowskiej, urządzonej w Muzeum Etnograficznym. Posze­
dłem tam i przy tej okazji dokonałem niezwyłego odkrycia. Odnalazłem nie tylko 
nienaruszone archiwum miejskie ale i — ku memu ogromnemu zdziwieniu i samego 
,,Archivara,' doktora Klosego.

Niemiec ten był kierownikiem archiwum przez kilkadziesiąt lat niemieckich. Nie­
miec ten jest jego kierownikiem, j zarazem jedynym pracownikiem do dnia dzisiej­
szego...

Miałem to niezwykłe szczęście, że zastałem 
doktora Klosego w archiwum,* i że raczył on 
mnie przyjąć. (Jak cię później okazało „pra­
cuje" on wyłącznie od 13 do 14 i to tylko przez 
kilka dni w tygodniu.)

■ Pukam do wskazanych drzwi i wchodzę. W po­
koju zawalonym księgami i papierzyskami sie­
dzi za biurkiem zasuszony jegomość z wypło­
wiałą, capią’ bródką.

— Dzień dobry! — powiadam. — Proszę pana, 
ja chciałbym...

—- Guten Tag! — słyszę w odpowiedzi. — Sie 
wunschen?

Speszony niemczyzną siadam na wskazanym 
mi krześle. Mówić do niego po pols-ku — nie 
odpowie, nawet jeśli rozumie. A ja jestem 
przecież petentem. Stroną, która prosi o pewną 
przysługę. Dla dobra sprawy, o której ęhcę mó­
wić, — zaczynam po niemiecku:

— Proszę pana. Czy nie zechciałby pan po­
informować mnie, jakie akta i dokumenty, do­
tyczące historii Zielonej Góry, znajdują się w 
tym archiwum?

Archiwąriusz Klose podnosi się znad biurka,- 
■szperalprzez chwilę w stercie zakurzonych ksiąg 
i wyciąga stamtąd grube tomisko.

■J — Proszę. To jest obszerna historia miasta. 
Napisał ją Hugo Schmidt. Mój poprzednik na 
stanowisku miejskiego archiwarius-za — dodaje 
z dumą.

Mówię do niego:
— Dziękuję. A’e nie idzie mi o monografie 

i gotowe opracowania. Chciałbym zapoznać 6ię 
z oryginalnymi rękopisami.

— Ah. Das brauchen Sie nicht — przerywa 
mi z tupetem. Hier —- wskazuje na księgę — 
allęs iśi\ griindlich bearbeitet.

— Wierzę, wierzę — potakuję mu, •— że tu 
jest wszystko gruntownie opracowane. Mie­
liście przecież tyle wieków do dyspozycji na 
taką „historyczną" robotę. Ale może zechce pan 
pokazać mi oryginalne materiały źródłowe?

ZIELONOGÓRSKIE RĘKOPISY
Stadtischer Archiyar wstaje z niechęcią od 

biurka. Idę za nim. Naprzód pokazuje mi bez­
wartościowe roczniki „Grunberger Wochen- 
blatt", potem — na moje nalegania — ręko­
piśmienne foliały z 19, 18, wreszcie z 17 wieku. 
Są to rachunki, sprawozdania, wykazy i inne 
dokumenty dotyczące najprzeróżniejszych dzie­
dzin gospodarki miejskiej, rzemiosła, kościołów, 
szpitali itp. Istna kopalnia materiałów dla 
historyka.

Pytam go wreszcie o najstarsze akta i kroniki 
miejskie. Dr Klose nie ukrywa już niezadowo­
lenia. Jest wyraźnie wściekły, gdy prowadzi 
mnie do śtalowej szafki, obok której poprzednio 

.trzykrotnie milczkiem przechodziliśmy. Otwiera 
ją. ^Oczom moim ukazują się grzbiety opraw­
nych rękopisów, oznaczonych różnymi datami z 
15, 16 i 17 wieku. Biore jeden z nich do ręki. 
Przerzucam wypłowiałe karty i czuję na sobie 
wrogi wzrok Stadt-Archivara. Słyszę, jak sa­
pie z ulgą, gdy moje polskie palce profanuiące 
ten „szacowny praniemiecki zabytek" — odkła­
dają tom z powrotem na półkę. Podsuwa mi — 
uprzejmiej już — inny foliał z tej szafki. Są to 
oryginalne protokoły dochodzeń i rozpraw z lat 
1663—65, dotyczące zielonogórskich procesów 
czarownic. Doktor Klose Ożywia się.

— Ach! — wzdycha. To były okropne czasy! 
(Spalono wtedy na rynku kilka kobiet.) Das war 
schrecklich — krzyczy. Diese schauerliche Gei- 
stesver!rrung der Katholiken!

Łzy mu niemal kapią z wyblakłych oczu, gdy 
mówi o torturach, iakie przechodziła niejaka 
Frau Grassin, anno Domini 1663.

— Była to córka pastora wsi Polnisch Niet- 
kow... — wtrąca.

Przerywam mu. Dwa ostatnie słowa przypo­
minają mi inny problem.

— Czy są tu jakieś materiały dotyczące sto­
sunków narodowościowych Zielonej Góry i oko­
licy? — pytam.

NIE BYŁO ŻADNYCH PROBLEMÓW 
NARODOWOŚCIOWYCH!

Starszy pan nie zwrócił uwagi na to pytanie. 
Rozprawia dalej — z dużym znawstwem i lu­
bością — o... torturach i o paleniu na stosie. 
Powtarzam, głośno i dobitnie. Starszy pan prze­
rywa. Wsłuchuje się w treść i — nie rozumie.

Walę więc bez ogródek. Z ust moich pada 
słowo „Polentum". \

Wargi Stadtarchivara skręcają się lekcewa­
żąco. W głosie jego dźwięczy pobłażliwe wy­
rozumienie.

— Tu nie było żadnych problemów narodowo­
ściowych. Zielona Góra była zawsze miastem

czysto niemieckim. Już sama nazwa „Griiiiberg" 
świadczy o tym.

— Niekonieczni — odpowiadam. — Nie­
mieckie „Grunberg" jest po proslu wiernym tłu­
maczeniem pierwotnej polskiej nazwy „Zielona 
Góra." W dokumentach pisanych-po łacinie tłu­
maczono ją na: „Urbs Viridi« Montis." Wiado­
mo panu zapewne, bo pisali o tym i niektórzy 
wasi historycy — taki na przykład Wolff — że 
są polskie dokumenty z 16 i 17 wieku, na przy­
kład akt Władysława IV z roku 1641, w'których 
używano wyłącznie nazwy „Zielona Górą."

Doktorowi Klósemu nic o takich dokumentach 
nie wiadomo. W dłuższym wywodzie próbuje 
mi udowodnić, że. Niemcy nie tłumaczyli nigdy 
po’$kich nazw tylko „dopasowywali" je do swe­
go języka. Wymienia szereg nazw okolicznych 
wsi i miasteczek na dowód, że „Kisielin" zmie­
nili na „Kessel", „Człuchów" (dziś nazwany 
błędnie Sulechowem), na „Zullicbau”. „Krępa" 
na „Krampe" itd. Wszystko to były stare sło­
wiańskie nazwy — kończy. Gdy przyszli tu 
Niemcy — Słowianie odeszli na wschód. Na 

'Ziemiach tych pozostali wyłącznie Niemcy.
—. Ach tak! Ale proszę mi wytłumaczyć — 

pytam niemieckiego uczonego — dlaczego ol­
brzymia większość ludności tych okolic nosiła

Brzeg urzekający pięknem
i rytmem wytężonej pracy

Z pewnym żalem żegnałem cudne wybrzeże 
Międzyzdrojów, Dziwnowa i .Międzywodzia, kie­
dy „Skoda" zwana przez nas „trumną" nabierała 
szybkości podążając w kierunku Kołobrzega. Po 
obu stronach szosy rozpościerały się równinne 
pola przegradzane niekiedy łąkami, oczekującymi 
późnych zwykłe ra Pomorzu Zachodnim siano­
kosów. Czasem z zieleni przydrożnych jtrzęw wy­
chylił się murowany gospodarski dom, częściej 
ruiny — smutna pozostałość wojny. Im bliżej 
celu, tym więcej znaków zniszczenia narastało 
wzdłuż drogi, by wreszcie w samym Kołobrzegu 
zamienić się w obraz kompletnej ruiny. No cóż... 
„niósł wilk — ponieśli i wilka". Tylko, że te 
ruiny poszczerbione śladami pocisków, jakże 
wiele mówią o ofierze krwi Polskiego Żołnierza, 
o jego udziale w zwycięskiej walce o wyzwole­
nie Pomorzy.

Wzorowe uzdrowisko — Ustronie
Kilka kilometrów' za miastem ruin wjechaliśmy 

na boczną drogę, obok której znajdował się na­
pis: Kąpielisko Państw. Zarządu Uzdrowisk — 
Ustronie Morskie. Doznałem dużej 'ulgi ogląda­
jąc całe znowu domy i piękne wille tonące w 
bogactwie zieleni iglastych i liściastych lasów.

Ustronie jest jednym z najlepiej zagospodaro­
wanych uzdrowisk Pomorza Zachodniego, gdyż 
Osiedle to objęto już w październiku 1945 r. Dzi­
siaj jest ono całkowicie zaludnione, mimo, że 
trzeba było przełamywać rozliczne trudności, że 
praca w początkowym okresie nie należała do 
łatwych. Ale czegóż nie dokona energia i praco­
witość ludzka! To piękne uzdrowisko morskie 
uruchomione wielkim nakładem gotówki (kosz­
tem przeszło 20 mil. zł) odzyskuje dawne znacze­
nie. Gdy w latach przedwojennych przyjmowało 
•8.000 letników — w bieżącym sezonie przyjmie 
ich już 5.000 choć jeszcze w ubiegłym roku chłon­
ność jego określa cyfra z górą 1.000 osób.

Wspaniały ten rozwój uzdrowisko zawdzięcza 
ofiarnej grupie pracowników P. Z. U. z dyr. Je­
rzym Klimaszewskim i wicedyr. Stanisławem Kró­
lem (z Poznania) na czele. Szczytem ich ambicji 
jest — jak sami określają — „uczciwe wywiąza­
nie się z powierzonej pracy".

Tajemnica morskiej przyrody
Po upalnym dniu, wspaniale orzeźwia nas spacer 

wzdłuż plaży Ustronia, ciągnącej się długim pas­
mem na zachód od granicy pow\ kołobrzeskiego. 
Wzburzone lekko morze sprawia . wrażenie ja­
kiejś pierwotnej nieokiełznanej siły, lecz nie 
działa na człowieka przygnębiająco a prze­
ciwnie podnieca jego energię udzielając mu 
jakby cząstkę swej przeogromnej mocy. To ko­
jące działanie przyrody wyczuwa się nieomylnie, 
ono jest tajemnicą regeneracji ludzkiej psychiki 
przy jednoczesnej zdolności oddziaływania na 
cały ustrój fizyczny.

Ustronie posiada tę przedziwną własność, że 
łączy w sobie pierwotność natury z cywilizacją 
życia. Nie wszystkim podoba się panujący tu 
na każdym kroku ład i rzucająca się w oczy 
schludność. Lecz nie szukajmy swobody wiejskiej

polskie nazwiska i to najczęściej nawet „nie 
dopasowane" do waszego języka?

Doktor Klose i na to ma gotową odpowiedź,
— \. skutek przyłączenia ziem polskich do 

i Niemiec, przy końcu 18 wieku, napłynęło tu 
| wiele ludności polskiej ze wschodu. Element 
ten, zachęcony wysokim poziomem naszej kul- 

| tury, osierKił się na stałe i zasymilował. Stąd 
i tyle nazwisk o brzmieniu polskim.

Po tej* odpowiedzi straciłem od razu ochotę 
do clal>żej dyskusji. Uczułem śmieszność i 

: zbędność naszej rozmowy. Zatrzymałem dla cie- 
i b:e dz.esiątki ważkich argumentów o polskości 
i Zie.onej Góry, o tym np. że jeden z dwóch, 
i przez wieki w mieście tym istniejących, kościo- 
[ łów, zbudowany w' roku 1590, nosił stale oficjal- 
I ną nazwę „kościoła polskiego" (Polnische Kir- 
i che"), że pokolenia księży polskich, zwanych 
i w dokumentach niemieckich „polnische Kapla- 
i ne" przez wieki chłe głosiły tfi kazania w języ- 
j ku polskim itd.

Nie zgasiłem uśmiechu wyższości na ustach 
i niem>eck:ego archiwariusza, którego przodek 
■ zwać się musiał najzwyczajniej — Kłosem. 
Przerwałem rozmowę, prosząc go 'o wypożycze­
nie do domu drukowanej monografii o jednym 
z podmiejskich osiedli.
NIEMIFCKI „QUITTUNG" POLSKIEGO 
ARCHIWUM .

Doktor Kiose długo -wzbraniał się zadość­
uczynić mej prośbie. Gdy wyprosiłem w końcu 
jego zgodę, siadł przy biurku i wypisał po nie­
miecku „Ouittung", stwierdzający, że pożyczo-. 
no 1 książkę ze „Stadtarchiv um Giiinberg". Re­
wers ten — przyżnaję to ze wstydem — podpi­
sałem.... Pod groźbą nieotrzymania książki, z o- 
bawy, że nieżyczliwość archiwariusza zamknie 
ini drogę do stałego korzystania z materiałów 
archiwum — podpisałem w Zielonej Górze, 
ajjno Domini 1947, niemiecki kwit polskiego 
archiwum.

Gdy z książką pod pachą wracałem zielony­
mi ulicami miasta do /domu — ogarnął mnie 
nagły strach, Uświadomiłem sobie, że w mo­
mencie,< gdy ja w ochłapie niemieckiej makula­
tury, szukać będę, między wierszami niemiec­
kiego „uczonego", śladów polskości tych ziem 
-— tam, w archiwum miejskim, doktor Klose, 
ostrzeżony wyjawionymi przed nim moimi za­
interesowaniami, ukrywać będzie — może — 
resztki autentycznych dokumentów polskiego 
miasta, niszczyć szczątki tych „zbędnych" ak­
tów, których nie zdołali dotąd zniszczyć jego 
poprzednicy, czy on sam w okresie dwuletnie­
go, polskiego już, „czuwania" w archiwum.

A może spali je?
Bo z takim znawstwem i lubością rozprawiał 

o paleniu na stosie...
Zielona Góra w lipcu 1947 r.

Mgr Henryk Greb

tam, gdzie nie powinno jej być,—- niech ulice, 
domy i ogrody letnisk nie będą obrazem przy­
padkowej troski, a Park Zdrojowy dzikim ostę­
pem leśnym. Tak myślałem, gdy usłyszałem kry­
tyczne zdanie o europejskim wyglądzie Ustronia,

Perły Zachodniego Wybrzeża
W niewielkiej odległości od Ustronia wpada do 

Biiłtyku rzeczka Una. Nurt jej bierze początek 
z obszernej przestrzeni wodnej jeziora Jammo -»• 
ośrodka sportów żeglarskich — związanego 
wspólnym krajobrazem^ z Mielnem niedawno u- 
ruchomionym kąpieliskiem Zachodniego Wybrze­
ża. Mielno i należące do jego dyrekcji pobliskie 
uzdrowiska — Osieki, Uniesty, Mielno II, Chło­
py i Skarbinowo mają dogodne połączenie z od­
dalonym o 12 km Koszalinem, toteż co niedzielę 
tutejsze plaże zapełniają się tłumem wycieczko­
wiczów pragnących spędzić kilka godzin wśród 
piękna nadmorskiej natury.

O ile Mielno będące poniekąd kąpieliskiem cen 
trafnym, posiada nowoczesny wygląd, zwłaszcza 
w swej środkowej części położonej blisko plaży, 
to pozoętałe miejscowości nadają się doskonale 
dla spędzenia wczasów w idealnych warunkach 
niczem niezmąconej ciszy. Na przyjęcie letników 
obok kilku pensjonatów przygotowano dużo ma­
leńkich domów, położonych malowniczo wśród 
800-morgoweao lasu wydmowego, ciągnącego 
się*wzdłuż Wybrzeża.

Te nieznane szerokiemu ogółowi letniska, ma­
ją tyle urzekającego czaru, iż kto raz tu przybę­
dzie chętnie wraca przy następnej okazji. W 
Skarbinowie już po iaz drugi spędzają wczasy 
studenci Uniw. Poznańskiego, sporo bawi tu le­
tników zakochanych w tym pięknym 'skrawku 
Wybrzeża. Mielno, aczkolwiek uruchomione do­
piero w maju po przejęciu od władz wojsko­
wych, już dzisiaj prezentńje się okazale. Park 
Zdrojowy, położona w pobliżu restauracja — 
dancing z dużym tarasem i wspaniałym wido­
kiem na dalekie morze, szeroka plaża, żywiczny 
las, ocieniona drzewami promenada ciągnąca się 
do • Uniestów, wreszcie urządzenia zdrojowe z 
czynną „solanką morską" — dadzą każdemu to, 
czego pragnie. Przed grupą uzdrowisk Mielna 
leży wielka przyszłość. Myśli o niej projektując 
dalekie plany i pracując wytrwale tut. dyrektor 
P. Z. U. — Walerian Burnus. Oglądając w jego 
towarzystwie Mielno i okolice dochodzimy do 
wniosku, że warto wynająć tu nawet jeden z 
wielu zniszczonych domków, by zapewnić sobie 
w przyszłości pobyt nad morzem.

Pożegnanie
W Mielnie żegnamy się z morzem. Dalsza na­

sza wędrówka pro.wadzi ku drogom lądu. Przed 
odjazdem patrzę długo w szafirową toń, w hory­
zont, gdzie nie odróżnisz już wody od lazuru 
nieba. Spokojna znowu fala muska pieszczotą 
brzeg, spoza chmur wyłania się tęczą barw słoń­
ce. Przy nich zostawiam myśl, ~ co tęsknotą 
wspomnień na zawsze związała mnie z brzegiem 
Bałtyku. Józef Tulasiewicz



STRONA l

.zniEm-waitŁiK<w®oioo
Trzyletni plan inwestycyjny (Kolonie letnie w Sioponowie

uchwaliła Miejska Rada Narodowa w Ostrowie miejscem wychowawczym dla dzieci
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W dniu 25 bm. odbyło się posiedzenie Miej­
skiej Rady Narodowej 
p. Niespodzianego.

Na wstępie przyjęto 
Woj. Rady Narodowej 
oraz pismo wyrażające 
burmistrzowi ' 
żenią" 7 tytułu i ' 
przedsiębiorstwami miejskimi.
- Z kolei przystąpiono do omawiania trzyletnie­

go planu inwestycyjnego Samorządu m. Ostro­
wa. Pian ten cyfrowo w ogólnych zarysach 
przedstawia się następująco:

W dziale administracji głównej: majątek ko­
munalny (nieruchomości) 3 miliony 907 tys. zł, 
drogi i place publiczne. 3.968.000 zł, pomiary i 
plany — 425.000 zł, oświata 68.675.000 zł, kul­
tura i sztuka remoijt Teatru Miejskiego, 
2.250.000 zł, zdrowie publicznie 1.710.000 zł, opie­
ka społeczna 860.000 zł, .w Miejskich Przed­
siębiorstwach Przemysłowych: elektrownia

. 11.540.000 zł, gazownia 7.300.000 zł, wodociągi 
11.270.000 zł, rzeźnia 22.782.000 zł, kanalizacja 
3.110.000 zł, targowisko ipiejskie 1.250.000 zł.

W sumie wydatki Wydziału Administracji 
Głównej w ramach Trzyletniego. Planu Inwesty­
cyjnego Samorządowego wyrażają się cyfrą 
81.795.000 zł, Miejskich Przedsiębiorstw Prze­
mysłowych zaś sumą 57.252.000 zł.

Plan inwestycyjny, opierający się częściowo 
na własnych funduszach oraz na pożyczkach 
i dotacjach przedstawiony przez Komisję Fi­
nansowo-Budżetową po uwzględnieniu popra­
wek Komisji, przyjęto i uchwalono wg poda­
nych wyżej cyfr. ' '

Uchwalono na polecenie Urzędu Wojewódz­
kiego zwrócić się do Komunalnego Funduszu 
Pożyczkowo —, Zapomogowego o udzielenie 
bezprocentowych pożyczek. I tak dla elektrpWni 
potrzebna jest suma 2 miliony zł, dla wodocią­
gów 1 miliona zł, dla targowiska 600.000 zł. Na 
•budowę szkoły powszechnej potrzeba również 
natychmiast sumę 2 miliony zł.

Następnie p. red. Urbanowicz zareferowal ko­
nieczność reasumpcji uchwały z ostatniego po­
siedzenia M, R. N. dot. wpłaty 1.285.600 zł na 
rzecz przyznanych miastu aktem nadania, 64 ha 
ziemi. Ponieważ akt nadania był nieformalny, 
miasto ma przeprowadzić starania o formalne 
przyznanie owej ziemi. Reasumpcję uchwały 
przeprowadzono.

W dalszym ciągu obrad p, nacz. Prędkowski 
przedstawił zebranym sprawę przyznanych mia­
stu gruntów poniemieckich na rozbudowę. Mia­
nowicie miasto to po dsługicp staraniach otrzy­
mało na rozbudowę 51,71,25 ha ziemi ponie- 
.mieckiej, która została mu już formalnie prze­
kazana.

W punkcie 10 porządku obrad postanowiono, 
że szkoła im. Marii Konopnickiej z nowym ro­
kiem szkolnym przeniesiona zostanie do budyn­
ku pokoszarowego, zaś do opróżnionego przez 
nią budynku postanowiono przenieść - Szkołę Za­
wodową.

Dalej na wniosek p. nacz. Prędkowskiego pod-

pod przewodnictwem
*

do wiadomości pismo 
Zatwierdzające budżet, 
zgodę na wypłacanie 

i i jego zastępcy dopłat do uposa- 
GLi wykonywanego nadzoru nad

wyższono diety dla członków Społecznej Komi­
sji Kontroli za całodzienną pracę do wysokości, 
zł 250 dziennie, oraz diety dla członków M.R.N. i 
i niepłatnych członków Zarządu Miejskiego do | 
wysokości 200 zł.

Ponieważ hotel „Splendit" przed wojną zaj­
mował tylko pierwsze piętro, a na drugim znaj­
dowały się prywatne mieszkania, Rada poleciła j 
Zarządowi. Miejskiemu robić starania w Woj. 1 
Kom. Lokalowej o przyspieszenie wyłączenia 
wspomnianych lokali, z hotelu i oddania ich do { 
użytku jako lokale mieszkalne.

' W wolnych głosach p. dyr. Garncarczyk pro- ’ 
stoję szerzące się plotki jakoby Ubezpieczalnia 
Społeczna zabierała do swego użytku prywatne 
mięfzkania, Ubezpieczalnia nie weszła jeszcze 
w posiadanie wszystkich swoich przedwojen­
nych lokali a dziś mimo usilnych starań i inter­
wencji u władz nie może otrzymać mieszkania 
dla okulisty, którego w Ostrowie brak.

Jźk stwierdza dalej dyr. Garncarczyk na te­
renie Ostrowa rozpowszechniają się wiadomo­
ści o nieprawidłowym przeprowadzeniu parce­
lacji gruntów poniemieckich, bez podania tego: 
do wiadomości ogółu. W imię czystości na-( 
zwiek członków Rady Miejskiej i Zarządu Miej- i 
skiego, wnosi o stwierdzenie tego i zdemento-j 
wanie oficjalne tych wiadomości o *ile są nie­
prawdziwe.

ZGUBA
Sierota (bez ojca i matki) zgubiła w dniu 29 bm. 

przy drogerii Bałtyckiej torebkę z wszystkimi papie­
rami i zemeldowanie i obywatelstwo na nazwisko 
Irena Jarczyńska, zaświadczenie o niezaleganiu pódr.tku 
w Urzędzie Skarbowym, zaświadczenie o olrzymąniu 
wizy / konsulatu francuskiego, kwestionariusz z Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych, wyciąg rejestracji z kon­
sulatu polskiego w Paryżu na nazwisko Józef faralew- 
ski. karty żywnościowe na nazwisko Zygmunt i Halina 
Molenda, legitymacje Z. J. P. 8. ?• na nazwisko Walen­
tyny Nowickiej. Uczciwego znalazcę po zatrzymaniu 

• pieniądze (które były w torebce) proszę o oddanie tejże 
w drogerii Bałtyckiej, Poznań, ul. Dąbrowskiego 14 16. 
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I Dzieci pracowników młynów ..Społem” w Sza-! 
i motułach w liczbie blisko 1(X> znajdują się na ko-
1 leniach letnich w Slopanowie. Mają tam idealne I 
{wprost warunki: mieszkają w pałacu, otoczonym] 
pięknym parkiem, chodzą na wycieczki do po­
bliskiego lasu i i 
nictwemt kilku pań nauczycielek i 
Nad całością czuwa p. Budzyńska, świetna 
nizatorka i troskliwa opiekunka dzieci..

I Dlaczego tak obszernie piszemy o tych 
| niach? Bo poza wypoczynkiem, dobrym 
wieniein i rozrywką gtrzymują iu dzieci

{ jeszcze cenniejszego: wychowanie. Oto sposoby 
przeprowadzania tu planu wychowawczego: ser-.

cale dnie. spędzają pod kierow- 
j nauczycieli, 

orga-

deerny stosunek do dzieci, traktowanie ewen­
tualnych wykroczeń i niedociągnięć ..na wesoło”, 
pobudzanie instynktu opiekuńczego w stosunku 
do dzieci najmłodszych, nastawienie dzieci (także 
i chłopców) na zachowanie porządku domu, świa­
dome regulowanie stosunku dzieci do przyrody, 
udział dzieci w za jęciach domowych itd. Oto jak 
wychowawcy i opiekunowie na wspomnianej ko­
lonii w Śłopanówie kontynuują' swą pracę, roz­
poczętą w szkole: ..Nasze założenia wychowaw­
cze idą w tym kierunku, aby powierzone nam 
dzieci były uczciwe, •umiały współżyć lubiły pra- 

( eówać i-miały poczucie obowiązku *, (dwb)

Zbiegli niebezpieczni więźniowie
W wyniku energicznego pościgu czterech przychwycono

z więzienia ' jąc go leżącego w polu. Po ucieczce wię­
źniów, udało się. ,jednak strażnikowi zwrócić 
uwagę przechodniów i zaalarmować milicję, któ­
ra bezzwłocznie urządziła pościg. Wszystkie po­
sterunki okoliczne "i sąsiednich powiatów zostały 
o fakcie ucieczki natychmiast uwiadomione.

Obława pod kierunkiem szefa U. B. por. Ujoka 
kom. pow. M. O. por. Szamborskiego przy

Przed kilku dniami kilku więźniów, 
szamotulskiego, zatrudnionych przy pracach żn- 
wnych W majętności Jastrowo, wykorzystało od­
powiedni moment, obezwładniło strażnika i zdo­
łało zbiec. Bandyci odebrali) strażnikowi broń i 
naboje. , ,

Według zeznań strażnika, bandyci chcieli po­
zbawić go życia, lecz na jego usilne prośby, że ma 
żonę i dzieci — odstąpili od zamiaru, pozostawia-

• (

Adres Redakcji i Administracji: Dąbrówki 1.
Tei. 19-22.

— Dyżury lekarzy i aptek: nocne 31 bm. dr Ja­
kowicz. ul. Stalina 14. Apteka św. Wojciecha, 
ul. Stalina 12.

— Repertuar kin:-Apollo — ..Piotr I" (seria II), 
Polonia — ..Wyspa bezimiennych'4.

— Posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej w 
Gnieźnie odbędzie się w piątek, dnia, 1 sierpnia 
br. o godz. 17-tej w ratuszu. Na porządku obrad 
m, in. sprawozdanie przewodniczącego Komisji 
Kontroli Społecznej, uchwalenie taryfy opłat za 
czyszczenie kominów, uchwalenie planu inwe­
stycyjnego oraz sprawa przyznania równoważnika 
pieniężnego pracownikom miejskim w myśl 
krętu uposażeniowego.

de*

POSELSKIE ZEBRANIE S. P.
W sali Teatru Miejskiego odbędzie się w 

stępną niedzielę. 10 sierpnia br. zebranie sprawo­
zdawcze *pcselskie Stronnictwa Pracy, podczas 
którego przemawiać będą prezes zarządu głów­
nego S. P., wojewoda poznański p. Stefan Brze­
ziński oraz plrezes klubu poselskiego S". P. p. dr 
Domiński. Po-czątek. zebrania o godz. 12-tej w po­
łudnie.

■ \. .r ' ‘

64-LETNI ZWYRODNIALEC
Sąd Okręgęwy w Gnieźnie na sesji wyjazdo­

wej w Mogilnie rozpatrywał w tych dniach spra­
wę karną przeciwko 64-letniemu Janowi Wojcie­
chowskiemu. zamieszkałemu w Strzelnie przy ul. 
Ogrodowej 2.

Akt oskarżenia zarzucą] mu, że w czasie od po­
czątku roku 1946 do wiosny 1947 włącznie, do­
puszcza! się czynów nierządnych z nieletnimi 
dziewczynkami.

Sąd skazał Wojciechowskiego na 5 lat więzie­
nia. Z uwagi na popełnianie przestępstw z na- 
wyknienia kara ta nie podlega amnestii.

na-

ROZPOZNANO ZWŁOKI KOBIETY
Jak donosiliśmy, w lesie Jelonek pod Gnie­

znem znaleziono w wodzie stawku zwlókj nie­
znanej kobiety, znajdujące się już w stanie roz­
kładu, co znacznie utrudniało ich identyfikację. 
Jak bowiem stwierdzono, źwlokj leżały już ok. 
4 miesiące w wodzie.

■Przy szczegółowym badaniu ubrania znaleziono 
przedwczoraj kartki, dowodzące o pobieraniu 
przez kobietę renty. Na podstawię tych kartek, 
zaopatrzonych w numery rencistki zdołano za po­
średnictwem Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych 
w.Poznaniu uśtańć jej nazwisko. Stwierdzono, że 
•zmarłą jest 54-letnia Józefa, Merdała, niezamęż­
na, zamieszkała w Kawiorach pod Gnieznem.

Dokładna sekcja zwłok niewątpliwie ustali, czy 
zaszedł tu wypadek naturalnej śmierci na skutek 
zasłabnięcia i wyczerpania chorej, czy też padla 
ona ofiarą napadu.

KRADZIEŻE NIELETNICH DZIECI
Jak stwierdzono, na terenie Gniezna popełnio­

no w ostatnim czasie cały szereg drobnych kraa 
dzieży, których sprawcami były nieletnie dzieci. 
Przestępstw dokonywały bądź na własną rękę, 
bądź nawet za aprobatą swych rodziców, czy opie­
kunów.

Rozpowszechnienie złych nałogów wśród nie­
letnich jest bardzo smutnym objawem okresu po­
wojennego, toteż należy do wychowawców, ro- 

dpdhowień$twa skierować alarmujący 
wpływem swym przyczynili się do za- 
tego największego zła.
PILNOWAĆ ROWERÓW!

W Gnieźnie notowane są dość częste kradzieże 
rowerów, które pozostawia sic nieopatrznie na 
ulicy bez zabezpieczenia. Wychodząc z lokalu, 
czy urzędu, właściciel roweru niejednokrotnie 
swego sprzętu już nie zasłaje. W związku z po­
wtarzającymi się wypadkami kradzieży rowerów 
wskazanym jest .zwracanie więkśzcj uwagi na 
rowerokradów. a przede wszystkim nikt nie po­
winien roweru zostawiać bez zamknięcia.

i
współudziale ORMO trwała 4 dni. W. jej wyniku 
trzech bandytów' ujęto w pow. międzychodzkim, 
jednego w okolicy Ławicy a za piątym pościg 
trwa. Zbiegli więźniowie zdołali w międzyczasie 
obrabować jednego z leśniczych w pow. między­
chodzkim. Szybkie ujęcie bandytów jest dużym 
sukcesem organów bezpieczeństwa,

Adres Redakcji i Admi?<i.;L;zji: ul. Kościelna
9. Tel. 753.

Dyżury lekarzy i aptek: Nocny 1. VIII. 
dr Szt-uba, ul. Kaliska nr 14. Do VIII. S'ara 
Apteka.

dzić ów i 
apel, by 
żegnania

Wycieczka na Targi Gdańskie
W porozumietińi z Zrzeszeniem Kupców m. Poznania organi­

zuje p. B. P. „Orbis” wycieczkę zorganizowanego !ryo: a(
ceiem wiedzenia Międzynarodowych Targów Gdańskicbj Wy­
jazd z Poznania 5. 8., powrót 8. 8. rano. Koszt udziału łącznie 
z zakwaterowaniem i wstępom na Targi w Gdyni i Sopocie 
2100,— zł. Zaoiśy do 2 sierpnia w ..Orbisie", plac Wolności 3. 
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Roggers wyznaje bratu, iź dlatego chclat uchodzić 
za zaginionego, by z ukrycia móc obserwować, co siy 
stanie z jego majątkiem, przekazanym państwu.

*

Z Urzędu Stanu Cywilnego
W ostatnim tygodniu urodzenia dzieci zgło­

si.i następujący ojcowie:
Synów: Marian Mucha Jan Witek. Edmund 

Leki, Józef Świtała, Edmund Pluder, .Stanisław 
Kucharski,'Edmund Krajczek, Józef Saczuk, Ed­
mund Ratajczak. Stanisław Grzegorzewski. Ire­
neusz Olejniczak. Antoni Urbaniak.

Córek: An-oni Białecki, Jan Szymański. IdzJ 
Sobczak, Tadeusz Torchalski, Stanisław Blek, 
Stanisław Czyżewski. Leon Karasiewicz, Antoni 
Knappe, Alfons Bogdan Kaczmarek. Tomasz No­
wak. Józef Slaby, 'Stefan Cieślak? Bolesław Po- 
płoński, Ignacy K.ichwalski.

Śluby: Czesław Krawczyk (ślusarz) — 'Herezja 
Krzyżaniak. Stefan Józef Wojtkowski (zbrojarz) 
— Barbara Sobiś., Jakób Mroczka (obuwnik) — 
Janina Kubik, Władysław Skwara (podporucz­
nik) — Bożena Teresa Zdunek, Władysław Sta­
chowiak (pomocnik ślusarski) — Aleksa Klara 
Jędrzeja, Kazimierz Malicki (kupiec) — Barbara 
Mrowińska. Józef Karlińskj (mistrz ślusarski) ;— 
Maria Józefa Nehawiczka. Stanisław Jędrzejak 
(ślusarz) — Janina Martą Bednarek, Jan Wy­
pych (pomocnik ślusarski) — Barbara Lęka, z d. 
Organista. Jan Jakubek (pomocnik ślusarski) — 
Janina W •"<*.•• '’*••'-bi;-’n, Jan Janiak (emeryt) — 
Wiktoria Rzadkiewicz. ■!

— W jaki sposób? — ożywił się nagle Jerry.
— Po prostu sprowadzić ją tutaj. Jeżeli chcesz 

to mógłbym sam po nią pojechać. Teraż mam 
czas, mógłbym choćby jutro rano wyruszyć 
w 'drogę.

— Tybyś to zrobił, Ben? — zerwał się Jerry, 
a ściskając brata dziękował mu -bardzo przejęty,

— Tak, to będzie najlepiej, jak ty pojedziesz 
i wszystko jej wytłumaczysz. Pisać tego nie 
sposób.

— Więc dobrze, Jerry, jutro rano pojadę. 
A co to było z tym,nazwiskiem Roggers? jakżeś 
ty to zrobił? przecież paszport?

— Nazwiska Roggers używałem od lat. Było 
to dogodne.. przy tych moich interesach i-jako 
ten dostawca wojskowy otrzymałem specjalny 
paszport na to nazwisko, to i cała .zagadka? 
Skończyłeś, Ben, z pytaniami? bo czuję się ja­
koś dziwnie osłabiony... pójdę się położyć... 
więc, jeśli chcesz jeszcze o co pytać, to pytaj...

— Jeszcze tylko to... na co przeznaczasz w te­
stamencie owe dochody? nie powiedziałbyś, 
Jerry?

— Nie, o to mnie nie pytaj, bracie, bo to jest 
ta moja tajemnica — mówiąc to wstał z fotelu 
j .. wyraźnie niepewnym krokiem szedł ku 
drzwiom. Przy nich się jeszcze' zatrzymał, oparł 
się o futrynę i ozwał się z bladym uśmiechem.

— Skoroś. taki ciekawy, to ci powiem... ale' 
nie dzisiaj, jutro... teraz muszę się położyć... j

— Dobtze, dobrze, jak chcesz, Jerry. Ale i

może jabym zawezwał telefonem doktora? 
Przecież czujesz się źle? a doktór za godzinę 
już by tu byt.

— Nie, nie, nie rób tego, Ben, proszę cię — 
to chwilowe osłabienie, za wiele miałem wzru­
szeń... taka spowiedź to kosztuje, jak myślisz? 
spróbował się znowu uśmiechnąć i już odcho­
dził, ale we drzwiach się jeszcze odwrócił do 
Bena i patrząc na niego dziwnie smutnym wzro­
kiem ozwał się cicho:

— Do jutra, drogi mój. Dziękuję ci, taki dobry 
dla mnie jesteś. A przywieziesz mi lwi?

— Bądź spokojny, Jerry, z całą pewnością 
przywiozę, za tydzień ją zobaczysz.

' Ben patrzył chwilę za bratem, gdy ten już 
zniknął we drzwiach. Wrócił potem do biurka, 
usiadł i zaczął z niego wyjmować coś potrzebne 
mu w drodze. Nagle się zamyślił i półgłosem 
coś mruknął do siebie:

— Może lepiej byłoby zadzwonić do doktora? 
ale jeżeli 
może się

Ale po 
bo wziął 
połączony z Guadalajara, a po chwili kończył 
rozmowę:

- —- ...więc czekamy jutro około dziewiątej?
doskonale! dziękuję ci, doktorze. — Położył

słućhawkę i 2 zadowoleniem powioci! do- roz­
poczętej pracy.

we-

na 
go­

Jerry się upiera, że nic mu nie jest? 
prześpi i będzie dobrze?
chwili przyszła mu widać nowa myśl, 
słuchawkę i w kilka minut był już

A nazajutrz, o samej dziewiątej, zgodnie 
z obietnicą, przybył doktór Bizzaro. Po kilku 
wyjaśnieniach udzielonych mu przez Bena 
udali się obaj do pokoju Jerry'ego.

— Przez noc spał widocznie mocno,' nie sły­
szałem, żeby wstawał, a mój pokój tu obok — 
mówił Ben óstrażaie otwierając drzwi.,

-- Doskonale... — upewniał, jak zwykle 
soło doktór. — Weszli.

Pomimo, że pokój był zalany słońcem, 
biurku paliła się lampą. Obok leżał widać 
łowy do włożenia do koperty list.

Jerry leżał na łóżku odwrócony do ściany. 
Nie słyszał widocznie jak weszli. Doktór wziął i 
go ostrożnie za rękę, potrzymał sekundę, puścił, 
i żywo nachylił się do leżącego, przyłożył ucho 
do jego piersi, posłuchał, a po chwili podniósł 
się i rzucił Benowi twardo:

— Za późno, on nife źyje! —■ znowu się na­
chylił, oglądał twarz, zajrzał pod powieki, 
wreszcie orzekł krótko:

—- Paraliż serca — to oczywista, współczuję 
ci, Mac Lower — wyciągnął do niego rękę, po­
czerń powoli wyszedł mi ucząc:

I

i

— Nic tu po mnie... wsiadł do samochodu 
i odjechał.

Ben stał długo przy łóżku zmarłego brata, 
wpatrując się w tę jego drogą twarz, poruszał 
wargami, coś cicho mówił do siebie, a po po­
liczkach jedna po drugiej spływały mu łzy. 1

Gdy podszedł po jakimś czasie do biurka, 
zgasił automatycznym ruchem lampę, a ujrzaw­
szy list i kopertę, przeczytał na niej nieprzy­
tomnym wzrokiem adres „Miss lwi Mac Lower"
— wsttiiął list do koperty, zakleił i schował do 
kieszeni, pozzem powoli wyszedł z pokoju.

Po chwili było słuchać jak z trudem opano­
wując wzruszenie mówił jakimś obcym głosem 
przez telefon: ■’ '

— Guadaląjara? tak? proszę natychmiast uzy­
skać pilne połączenie z New Jorkiem, wywołać 
adwokata Searchera i powiedzieć... proszę to 
zapisać... tak:

„Proszę zawiadomić Miss lwi Mac Lower, że 
jej Ojciec Jeirerny zmarł tutaj dzisiaj rano. Je­
żeli zdoła ona użyć samolotu, to może przybyć 
jutro na lotnisko w Guadalajara, gdzie od świtu 
będzie czekał mój samochód. Z pogrzebem za­
czekamy do jutra po południu. Proszę potwier­
dzić wypełnienie prośby. Benjamin Mac Lower"
— to wszystko.

L . -. v..
Nazajutrz około - południa powrócił z Guada- 

I lajarii samochód Bena. Wysiadła z niego Miss 
1 lwi Mac Lower, a za nią ukazał się wysoki, 
| zgrabny, młody mężczyzna. Był nim Davy Scud 
I czarny przyjaciel Marka Dulęby. Pilotował on 
! samolot Im i Przez cały czas lotu .siedziała obok 
( niego pogrążona w bólu —- nie odzywała się 
I ani słowem.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Za oddanie ostatniej przysługi, liczny udział w po­
grzebie, jak również za nadesłane wyrazy współczucia 
i złożone wieńce i kwiaty na grobie śp.

Józefa Kwiatkowskiego 
niego męża i drogiego nam ojca składamy serdeczne 

BÓG ZAPŁAĆ!
Zona z dziećmi.

Swarzędz, w lipcu 1947 r. 32652

Publiczna

7-666

Poszukuje się zaraz

ROWERY
CZĘŚCI

E. Kromczyriski
P ' > Z X a X 

iw. Marcin 47* p3766 
w podwórzu

Dnia 29 lipca 1947 zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż 
ukochany brat, stryj, wuj i szwagier, śp.

Wincenty Paetz
przemysłowiec

b. radca Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu, b, sędzia handlowy, odznaczony srebrnym Krzyżem Zasługi, 
przeżywszy lat 61. oraz KrzYzem za usługi w eksporcie \

Odprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w sobotę, 2 sierpnia, o godz. 12-ej z kaplicy 
cmentarza jeżyckiego. Msza św. żałobna zostanie odprawiona w środę, dnia 6 sierpnia o godz. 8-ej w kościele farnym, 
o czym donosi 

w ciężkim smutku pogrążona

żona z rodziną.Poznań, ul. Mostowa 10.

Dnia 29 lipca 1947 zmarł nagle opatrzony olejami 
św., mój najdroższy mąż, najukochańszy ojciec, teść, 
dziadek, szwagier, stryj, wujek, śp.

Franciszek Różycki 
mistrz rzeźnickl, b. król Bractwa Kurkowego 

przeżywszy lat 68.
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 sierpnia 1947 o godz. 

15 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążeni 

żona, dzieci i rodzina x__
Poznań, Polborough 32754

w trzecią bolesną rocznicę śmierci śp.

Wiktora Namyśla
mgra praw

poległego w powstaniu warszawskim, odprawi się mszę 
św. żałobną dnia 2 sierpnia, godz. 7 w kościele św. 
Marcina przy ul. Fredry, o czym zawiadamia

i żona z rynkiem, matka i rodzina

Dnia 27 lipca 1947 r. zmarł po długich 1 ciężkich 
cierpieniach nasz najdroższy ojciec, Teść i dziadek, śp.

Jozef Marchlewski
masiynista parowozu I kl.

w wieku lat 61.
Pogrzeb odbędzie się

z kaplicy cmentarnej w

C.2651 Pcznąń-Swarzędz \

w dniu 31 bm. o godz. 15.15 
Swarzędzu;
'w ciężkim smutku pogrążeni 

synowie 
z rodziną

32748

yOOOOOOOOOOOOOOOOOOOó
Za licznie nadesłane prezenty, kwiaty I życzenia $ 

w dniu naszego ślubu składamy wszystkim staropolskie \) 

Bóg zapłać $ 
A. JASIOWIE 6 

7-705 A

0 o o o o 
o Leszno, w lipcu 1947 r.

Nuty ostatnie przeboje, 
szkoły na fortepian, skrzypce, 

akordiony i inne instrumenty, 
utwory klasyczne 

poleca w wielkim wyborze
Księgarnia F. CZEKALSKI

Poznań, Podgórna 1O 
 3630

przy Prewentorium PCK w 
Dzierzążnie, p. Kartuzy, 

poszukuje samotnych 
wykwalifikowanych 

nauczycieli
Mieszkanie 1 pełne utrzy­
manie bezpłatne. — Bliż­

sze szczegóły listownie.
7-527

POZNAM
USY RYNEK 48

TEL. 23-39
A4MWWW Ib

7-412

rutynowanego 
księgowego- 

bilansisty 
na dobrych warunkach

Zgłoszenie do 
Gminnej Spółdzielni 

„Samopomc Chłopska" 
w Zbąszyniu, ul, Wol- 
szłyńska 27/23 7-723

KOMUNIKAT
Z-dniem 1 sierpnia 1947 na Kolei Kościańskiej 

odwołuje się kursowanie poc. nr 5 A, a w to 
miejsce wprowadza się kursowanie poc. nr 5. 
W związku z tym pociągi będą kursowały:.
9.10 18.3.5 I o. Kościan

11.00 20.25 V p. Gostyń
Kościan, dnia 15. 7. 1947.

Kościańska Kolej Powiatowa Sp. Akc. 
Przym. Zarząd Państwowy Min. Kom.

7.20 15)30
5.30 13.40

7-413

Ogłoszenie o licytacji
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Szczecinie 

sprzeda w drodze ustnej licytacji publicznej sa­
mochody i wraki:

4
6

14
4

Licytacja odbędzie się w dniu 8 sierpnia 1947 r. 
o godz. 10 rano na placu przy ul. Bohaterów 
Warszawy 91/92. ,

Samochody będą do obejrzenia w dn. 7 sierpnia 
od godz. 9—15 i w dniu licytacji na godzinę przed 
jej rozpoczęciem.

Nabvwca obowiązany jest uiścić całą cenę na­
bycia natychmiast po udzieleniu mu przybicia 
oraz odebrać niezwłocznie nabyty samochód.

Do ceny nabycia dolicza się 10/• tj Ji. 
opłaty manipulacyjnej i skarbowej. ( <-

samochody ciężarowe, 
samochodów pólciężarowych, 
samochodów osobowych, 
motocykle.

tytułem
7-636

Ogłoszenie o przetargu
Zarząd Miejski w Lodzi. Dyrekcja Przedsię­

biorstwa Miejskiego „Kanalizacja i Wodociągi" 
ul. Wierzbowa 52 wzywa do składania oferty na 
wiercenie Jącznie z dostawą materiału rurowego 
względnie bez tegoż trzech studzien w górnej 
kredzie -o wydajności około 30 litrów na sejc. 
każda zgodnie z warunkami ogólnymi v: myśl 
Instrukcji o sposobie oddawania i odbierania 
robót dla gminy m. Lodzi oraz warunkami tech­
nicznymi.

Dyrekcja Przedsiębiorstwa-zastrzega sobie pra­
wo zmniejszenia względnie powiększenia ilości 
studzien.

Do oferty należy zalącźyć kwit na złożone 
wadium w wysokości..75.000,— zł w Narodowym 
Banku Polskim, Oddział w Lodzi nr konta 831, 
lub w KKO Łódź, nr konta 38.

Termin składania ofert w Dyrekcji Przedsię­
biorstwa ul. Wierzbowa nr 52 upływa w dniu 

-6 sierpnia br. o godz. 12.
W przypadku uchylenia się oferenta który 

utrzymaUsię przy przetargu, od podpisania umo­
wy) wadium ulega zatrzymaniu rta korzyść 
Brzedsiębbiorstwa.

Rozpoczęcie przetargu oznacza śię na dzień 
6 sierpnia br. godzina 12.

Wszelkich wyjaśnień udziela Oddział Tech­
niczny Przedsiębiorstw* ul. Wierzbowa 52. tamże 
oferenci mogą otrzymać warunki techniczne 
i ślepy kosztorys za zwrotem kosztów.

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Miejskiego „Kana­
lizacja i Wodociągi m. Lodzi" zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta, względnie unieważnię.- 
nia przetargu bez podania motywów, oraz bez 
ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań.

Łódź, dnia 25 lipca 1947 r.
Dyrekcja Przedsiębiorstw'* Miejskiego 

7-653 „Kanalizacja i Wodociągi m. Łodzi"

Pizemysł [hm My „801011” Zg eiz 
zatrudni natychmiast następujących pra­
cowników:

Technika - kalkulatora, inżyniera-eiek- 
tryka, kreślarzy, tokarzy, fjezerów, 
spawaczy, ślusarzy, elektromonterów, 
cieśli, stolarzy, pracowników do działu 
p'anowania inwestycji.

Zgłoszenia kierować należy do Przemy­
ślu Chemicznego „BORUTA41 Zgierz, Wy­
dział Personalny, 7-7Ó6

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany — Od­

dział Budownictwa Wodnego w Poznaniu, ul. 
Grunwaldzka 18 ogłasza ninie jszym przetarg nie­
ograniczony na roboty ziemne. (Zasypywani® 
rowów strzeleckich na terenie miasta Poznania).

Formularze ofertowe i bliższe informacje moż­
na otrzymać w Oddziale Budownictwa Wodnego, 
ul. Grunwaldzka X8, pokój 117 za oplata 400,— zł.

Oferty w zapieczętowanych kopertach bez zna­
ków firmowych z napisem „Przetarg na roboty 
ziemne" należy składać do dnia 7. 8. 1947 r., godz, 
12-ta pod wyżej wskazanym adresem, gdzie rów­
nież tego samego dnia o godz. 12.30 nastąpi otwar­
cie ofert.

Wadium przetargowe w wysokości 2% sumy 
ofertowej należy wpłacić do Głównej Kasy Miej­
skiej, ul. Matejki 48/49. Kwit wadialny należy do­
łączyć do oferty.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobo­
dnego wyboru oferenta lub unieważnienia prze­
targu bez’podania powodu.

* Naczelnik Wydziału
(arełtbud. Stachowiak)

Przetarg
Lubońska Fabryka Drożdży w Luboniu pod 

Poznaniem ogłasza przetarg nieograniczony na 
sprzedaż jednej partii 37 900 kg krochmalu pszen­
nego „Secunda“.

Towar znajduje się na składzie fabrycznym w 
Luboniu, gdzie można otrzymać próbki.

Reflektanci zęchcą złożyć swe oferty w za­
mkniętych kopertach pod adresem Zarządu Lu- 
bońskiej Fabryki Drożdży w Luboniu do dnia 
5 sierpnia 1947 r„ godz. 12-tej.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w 
Państwowym Banku Rolnym w Poznaniu wadium 
w wysokości 3% ceny oferowanej.

Komisyjne otwarcie ofert i rozprawa ofertowa 
nastąpi 5 sierpnia 1947 r., o godz. 12-tej.

Zarząd Lubońskiej Fabryki Drożdży zastrzega 
sobie prawo swobodnego wyboru oferenta nie­
zależnie od wyniku przetargu, jak "również unie­
ważnienie przetargu bez podania powodu.

Zarząd 
Lubońskiej Fabryki Drożdży 

w Luboniłi pod Poznaniem

7-679

Ogłoszenie o przetargu
Ministerstwo Komunikacji ogłasza przetarg 

nieograniczony na dostawę 260.000 palników mo­
siężnych naftowych różnych numerów i 400.000 
osad do nich. (

Bliższe warunki dostawy podane w „Monitorze 
Polskim" nr 97 z dnia 14. VII. 1947 r.

Informacje można otrzymać w Departamencie 
Zasobów kolejowych w Warszawie, ul. Chału­
bińskiego nr 4 — V piętro, pokój nr 232 w go­
dzinach od 9-=-12.

Wzmianka o przetargu
Urząd Wojewódzki Poznański — Wydział Ko­

munikacyjny rozpisał nieograniczony przetarg 
ofertowy na budowę mostu objazdowego dług, 
ca 42 m. rozbiórkę części mostu żelbetowego oraz 
jego odbudowę przez rz, Obrę w Trzcielu, pow. 
Międzyrzecz (Ziemia Lubuska).

Przetarg odbędzie się dnia 14 sierpnia 1947 r., 
o godz. 11 rano w Urzędzie Wojewódzkim Po­
znańskim, Poznań, ,pl. Kolegiacki 17. Podkładki 
ofertowe za opłatą 100 zł za komplefmożna otrzy­
mać w Urzędzie Wojew. Poznańskim, pokój 
nr 327.

Za Wojewodę:
(—) Inż. K. Mackiewicz 

Naczelnik Wydziału

J,7?9 OGŁOSZEMA
H Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-teJ, w soboty od 8— 17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań- 3 

skiego 10, I piętro. — Tel. 64 75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. U

32590 7-677

bbh

Lekarskie

Poznański Zakład Przyrodo­
leczniczy, al. Marcinkowskie­
go 20. Leczy cierpienia sta­
wowe — artretyczne, przemia­
nę materii, kobiece, nerwowe.

P3377

Gabinet Kosmetyki Leczniczej 
N. Siengalewiczowej, W. Rel- 
skiej. Dąbrowskiego 23, nu 3: 
pielęgnacja skóry i włosów; 
usuwanie owłosienia, łojotoku, 
plam, blizn, odmrożeń, broda­
wek, kurzajek; światłolecznic- 
two; masaż; farbowanie brwi 
i rzęs; sprzedaż kremów, pu­
drów 32734

Wolne posady

Owczarz, dobry fachowiec, mo­
że się zgłosić. Marecki, Tarno­
wo Podgórne. 32442

Kasjerka rutynowana, znajo­
mość księgowości, maszyno- 
pisma, zaraz. — Szymandera, 
Marcin 18. 32495

IMHfl
wykwalifikowanego po­
szukuje zaraz majątek 
P. Z. H. R, SOBÓTKA, 
poczta Sobótsa, po*'. 
Ostrów Wlkp., tel. 1. 
Uprasza się o nadesłanie 
odpisów świadectw,

7-712

Państw.we Gimnazjum i Lice­
um Ogólnokształcące w Słupcy 
(pow. Konin) poszukuje: nau­
czycielami) historii, nauczy­
cielami) przyrody, nauczycie­
lami geografii. 0 spieszne 
zgłoszenia prosi Dyrekcja.

7-670

Stolarz-bejcer może się zaraz 
zgłosić. Ludkiewicz, Żydowska 
6. 32613

Krawcom oddamy spodnie kon­
fekcyjne do szycia w dom. — 
Daszyńskiego 35, skład. 7-704

Pomoc domowa do wszystkie­
go, mieszkanie, utrzymanie, 
zaraz. Dąbrowskiego 8. m. 3.

, C2670
Nauczycielka gimnastyki, robót 
ręcznych, równoęześnie wy­
chowawczyni internatu, potrze­
bna. Samorządowe Gimnazjum 
i Liceum, Strzelno, pow. Mo­
gilno. 32537

Gospodyni uczciwa, czysta, za­
raz może się zgłosić. Stary Ry­
nek 44, wejście z ul. Woźnej, 
skład. 32710Ogrodnik młodszy, obeznany w 

kwiaciarstwie, od 15—20 sier­
pnia. Tylko uczciwi i praco­
wici zechcą złożyć oferty i po­
lecenia z podaniem warunków 
pod Ogrodnictwo ,,Primavera“, 
Cieplice-Zdrój, Dąbrowskiego 2 
(Dolny Śląsk). 7-652

Chętna dziewczyna do prac 
warsztatowych zaraz. Jan Jud- 
kowiak, wyroby drzewne, Po­
znań, Strzelecka 37. kl337

Dziewczynę uczciwą do prac 
domowych (3 osoby) ze spa­
niem. przyjmę. Piekarnia Mań- 
czak, Łukaszewicza 15. 32729

Dziewczyna do wszelkich prac 
domowych z gotowaniem na do­
brych warunkach potrzebna 7a- 
raz. Zgłoszenia: Poznań-Gur- 
czyn, Stęszewska 1, m. 1.

32721
Pamecnlk fryzjarski na stałe, 
zaraz. Kanałowa 7. 32608

Jzalerzy 1 zbrojarze potrzebni. 
Zgłoszenia Przeladownia Miej­
ska, ul. Garbary — Magazyn 
90b. 32609

Pu mas domowa potrzebna za­
raz. Ul. Marcelińska 57, m. 4.

32521

Potrzebna niania-wychowawczy- 
ni do dwojga małych dzieci na 
wieś od 1. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 32709.

Gosposia z gotowaniem do 2 
osób, najchętniej przychodnia. 
Marcelińska 37, m. 3. c2681

Pomoc domowa z gotowaniem, 
stała lub przychodnia, potrze­
bna. Sołacz, Wołyńska 7.

c2678
Dziewczyna uczciwa czysta do 
wszelkich prac domowych po­
trzebna, 1. 8. 47. Strzelecka 18 
m. 3. < 32675 Potrzebna samodzielna goto­

waniem i praniem do 2 osób. 
Piekarnia-Cukiernia \7. Janko- 
wiak, Wroniccka la. c2673

Rebetnlkńw budowlanych przyj- 
mę. Dolna Wilda 2X27. 32535

Potrzebna pomoc domowa z go­
towaniem. Daszyńskiego 119, 
m. 6. 32719

Panienka spaniem, lat 14—IR, 
potrzebna. Daszyńskiego 47, 
m. 1. kl332

Technik budowlany potrzebny 
zaraz. Adres ws’każe Glos Wiel­
kopolski nr 32733.
Starszy samodzielny młynarz 
zaraz. Of. Gł. Wlkp. nr 32658.

Czeladnik piekarski potrzebny. 
Oferty Glos Wlkp. nr 32655.

Dziewczyna do kuchni potrze­
bna. Wierzbięcice 7, śniadal- 
nia. 32624

Nauczycielki, zdolnej wycho­
wawczyni, łagodnej, cierpliwej, 
wesołego usposobienia, do do­
mowego uczenia, 15-letn. dziew­
czynki, opóźnionej w naucę, 
4 klasa powszechna. Warunki 
dobre. Of. Gł. Wlkp. nr 7-699.

Dziewczyna do wszystkiego po­
trzebna od%l. 8. M. Focha 30, 
sklep spożywczy. 32673

Księgowa
samodzielna bilansistka 
z umiejętnością pisa­
nia na maszynie potrze­
bna do instytucji pra- 
wno-publiczncj w Po­
znaniu.

Oferty: PAP. Poznań, 
Mielżyńskiego 8 nr 3450'47 

7-710
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Kalkulator-fakturzysta potrze­
bny zaraz, dobre warunki. — 
Spółdzielnia/ „Rolnik" Pro- 
boszczowicfe poczta Warta.

32696

Szofer mechanik 18 lat prakty­
ki, czerwone prawo jazdy, szu­
ka posady. Oferty Glos Wlkp. 
nr 32665.

Wychowawczyni niemowlęcia.
. Długosza 5 m. 6. 32670

■■ ---- .
Przychodnia, młodsza pomoc 
domowa, zaraz potrzebna. Fo­
cha 78 m. 24. 32741

Ukończyłem Kursy Handlowe, 
szukam praktyki, również Za­
chód. Oferty Głojs Wlkp. nr 
32731.

Parcele większą Puszczykowie, 
przy dworcu pod willę, ogród 
lub hodowlę drobiu bardzo ta­
nio: parcelę fabryczną i willę 
tanio; parcelę Górczynie nada- 
je się dla rzeżnika, piekarza, 
bez konkurencji, tanio sprzeda 
Juska, Kordeckiego 26, Gór- 
czyn. 32558

Samochód osobowy Adler, do­
brym stanie, sprzedam. Oferty 
Głos Wielkop. nr 7-669.

Sprzedam nieruchomość pod 
Poznaniem — wolne mieszka­
nie. Wiadomość: teł. 30-70, 
Werner. p4286

Nauka
Krawcowa samodzielna i pod­
ręczna pierwszorzędne, zdolne 
— zaraz. Salon Mód „Margue- 
rite“ św. Marcina 14 m. 9.

P4297

Bufetowa fachowa potrzebna 
zaraz. Władysław Wtorkowski 
— Hotel Polonia — Jasień, 
pow. Żary — Dolny Śląsk.

P4301

Handlowe Kursy Półroczne roz­
poczynam 4 sierpnia. Kursy 
Handlowe Smólskiego, Waw-1 
rzyniaka 33, 7-221

Dyrekcja 3-letniego Państw. 
Żeńskiego Liceum Gospodar­
stwa Wiejskiego Rokietnica k. | 
Poznania przyjmuje wpisy do 1 
I i II klasy. Początek roku1 
szkolnego 1 września. 7-202

i

i Dzieła sztuki — przedmioty
1 użytkowe sprzedaje — kupuje 
— przyjmuje. Komis „Lamus**, 
Sieroca 5/6. p4259

Parcelę, 1500 m;, Sołaczu; par­
celę, 1500 m*, Dębcu, cena 
350 000; parcelę, 5 mórg., na 
ogrodnictwo, korzystnie sprze­
dam. Metelski, św. Marcin 13.

P4256

Potrzebny pomocnik piekarski. 
Uciechowska. Leszno, Gabriela 
Narutowicza 26. 7-720

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje; Lublin, 
skr. poczt. 105. 7-647

I

Materace, leżanki, tapczany, 
fotele. ,,Rekorda“, ul. Kurza- 
noga (boczna Ratuszowej).

P4261

Cegłę z rozbiórki i tragarze 
dostarcza Hoym i Ska, Dre­
zdenko, Przedmiejska 1.

7-684

Radio, super uniwersalny • — 
sprzedam. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 32625.

Siatka druciana do nabycia. 
Wykonuje bramy, furtki, usta­
wiam parkany. Poznan-Junikó- 
w®, ul. Krośnieńska la, W*. 
Kfibicki. 32687

Pomocnik kowalski w młod­
szym wieku zaraz potrzebny. 
Zgłoszenia Zarząd Państwo­
wych Nieruchomości Ziemskich, 
Bukowiec koło Międzyrzecza. 

7-722

Szkoła tańców — stępa balet- 
mistrza Ignacego Szczurka — ! 
Zeylanda (Przecznica) 2. !

32343 |
I

Opony cztery, 525X16. Mar­
cin 49, m. 14. ' 33657

I

Kilka parce! do sprzedania —
Osiedle Ławica. — Zgłoszenia:
Jóżwiak, Wawrzyńca 49. 32654

Irysiarkę do fabrykacji irysów 
22 noże, nowa, sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 32684.

Tapczany dwuosobowe automa­
tyczne, fotele, materace włó- 
sienne najkorzystniej Pfeil. Ma­
łeckiego 33.. 32682

Monter fachowiec instalator 
znający się na nawijaniu mo­
torów elektrycznych potrzebny 
zaraz do Chodzieży. Koncesjom 
Zakład. Zgłoszenia Agentura 
Chodzież, Krótka 1. 7-718

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
tej al. Marcinkowskiego 2a.

32220

Sprzedam opony/ 400X15. —,
Dąbrowskiego 76, m. 24. 3263p

Szuka posady

Samorządowe Gimnazjum i Li­
ceum ogólnokształcące w 
Strzelnie przyjmuje zapisy do 
II i III kl. girnn. oraz I lic. 
humanist. Internat. — Warun­
ki dogodne. 32538

Kanapa i stół. Ul. 27 Grudnia 
nr 5, m. 20. 32637

Maszyna do liczenia (Arytmo­
metr) korzystnie. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 32634.

Kloce sosnowe cięcia 1946’47 
ofaz cegłę z rozbiórki dostar­
czymy każdą ilość. Adres wska­
że Głos Wlkp. nr 32681.

Akordion nowy 120 bas. 2 re- 
gistr. sprzedam. Sczanieckiej 
2a m. 7. 3268Ó

Poszukuję posady wykwalifiko­
wanej gospodyni do inteligent­
nego domu. Oferty Głos Wlkp. 
tfr, 32531.

Roczne i półroczne kursy han­
dlowe rozpoczynamy 3. 9. — 
Wpisy: Kursy Handlowe, plac 
Wolności 2. 32642

Mistrz stolarski, specjalista 
budowlany, znający księgo­
wość, kalkulację i rysunki tech­
niczne, szuka odpowiedniej po­
sady. Miejscowość obojętna.
Oferty Głos Wlkp. nr 32645.

Sprzedaże

Meble różne, wielki wybór, 
korzystnie. Janiak. Poznań. 
Rybaki 6. w podwórzu. p3624

Kierownik Spółdzielni (handlo­
wiec), lat 39, zmieni posadę. 
Nie koniecznie w Poznaniu. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 32644.

Fortepiany, pianina, fisharmo­
nie, sprzedaje i kupuje Maga­
zyn Fortepianów, św. Marcin 
22, w podwórzu, tel. 23-91.

P3603
Bufetowa z praktyką szuka po­
sady zaraz, wiek 32, samotna, 
czysta i -uczciwa. Oferty Głos 
■Wielkopolski nr 7-696.

Meble, nowe, używane, korzy­
stnie poleca Janiak — Balce- 
rowski, Za Bramką 4 — przy 
Placu Bernardyńskim p3992

Osoba inteligentna poszukuje 
posady w charakterze ekspe­
dientki. Praktyka 9-letnia. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 7-697.

Sienniki, worki, materiały me­
blowe. chodniki, walizy. —• 
Pertek, Kraszewskiego 17.

( 7-411

Sprzedam rower męski, dobry. 
Żupauskiego 12, m. 12, od 15 
do 20. 32632------------ --------------------------
Materiał przedwojenny, granat, 
pierwszorzędny, na kostium, 
ubranie, sprzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 7-692.

Kupony ubraniowe gatunek naj­
lepszy sprzedam, zamienię za 
wełnę, ceny fabryczne, łiurt, 
detal, oddam zastępstwo. Po­
znań, Grottgera 9 m. 8. 32663

Samochód osobowy BłM.W. li­
muzyna 6 cyl. po gruntownym 
remoncie natychmiast sprzeda­
my. Oferty Glos Wlkp. nr 32661.

Dwóch młodych magistrów farmacji 
I u b pomocników aptekarskich 

poszukuje od 1 sierpnia 1947 r.

UBEZPIECZANIA SPDŁEIZHH W ŁESZillE
DoWarunki do omówienia na miejscu, 

dyspozycji pokój gościnny nad apteka.
7-654

Jamniki młode, długowłose, 
zaraz do sprzedania. — Oferty 
Głos Wielkop. nr 32628.

Młynarz, kawaler, z długolet­
nią praktyką, sziika posady w 
średnim lub większym młynie, 
zaraz lub później. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 7-695.—................. . .... .... —
Szukam posady! Gosposia-ku- 
charka, starsza, przyjmie po­
sadę samodzielną. Adres wska- 
ze Głos Wlkp. nr 7-685.

Materace, ramy sprężynowe, 
tapczany, sienniki, worki. 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
1 ptr.. tel. 36*31. P3673

Tapczany, leżanki, fotele, ma­
terace, stalp gotowe. Tapicer- 
nia. Marcinkowskiego 2a. Plu­
ciński. 32320

Nowe autko sprzedam. Umiń­
skiego 24 m. 2. K1336

Parcela 1000 m" Rataje — 
piękny widok na Wartę. Oferty 
nr 930 Czytelnik, Daszyńskie­
go 48. R1335

Architekt budowlany na kiero­
wniczym stanowisku, zmieni 
pracę, najchętniej do większej 
fabryki jąko kier. oddz. bud. 
(mieszkanie), kilkuletnią prak­
tyka większych fabryk. Zapo­
trzebowania kierować: Radio­
węzeł Piątkowo, tel. 24-80.

32631

Kamienicę trzema składami 
idealna połowę cena 1 900 000; 
willę przy Ostroroga ogrodem 
cena 2 000 000 sprzeda Metel- 
ski, 5w. Marcin 13. p4257

Piecyk elektryczny 3 palniko­
wy do pieczenia, wózek (sport- 
kę) sprzedam. Saperska 37 
m. 5. kl334

Psy myśliwskie rasowe 3 mieś, 
sprzedani. 'Marcina 56 jn. 6.

32732.

Ciągnik „Primus-Deutz" 18 KM 
z przyczepą — Zielazek, Ry- 
ł?aki 4,6. p4269

Sprzedam prasę raimośrodową 
(excentrówkę) 40 ton. tel.8560.

32730

Maszynistka biegła poszukuje 
posady. Oferty ,.PAR“, Rataj­
czaka? pod „7,916“. p4304

Opel Olympia. po remoncie, 
rejestrowany, korzystnie sprze­
dam. ewtl. zamienię na moto-, 
cykl 500 cm5. Tel. 24-74.

32518

Sportke sprzedam. Szewska 15 
m. 9. 32679

Ogrodnik młody energiczny obe­
znany kwiaciarstwie, sadowni­
ctwie, szkółkarstwie warzyw 
wczesnych pod szkłem, polna 
uprawa warzyw dużym zakre­
sie. pszczelarstwo, poszukuje 
posady od 1. X. na majątku 
państwowym. Oferty Głos Wlkp. 
nr 32705.

Sprzedam powóz kryty i po- 
łowiec ogumiony z powodu 
wyjazdu. Kościelna 6. 32550

Parcela, dzielnica willowa — 
tramwaj. Oferty Głos Wielko­
polski nr 32480.

Dcm 3 piętrowy w centrum na 
sprzedaż bez długu i połowę 
domu na Jeżvcach bez długu. 
Oferty Glos Wlkp. nr 32728.

2 łóżka sprzedam. Pamiątko­
wa 7 m. 9. ' 32725

Wagi 200 i 10 kilo sprzedam.
Garbaty 28 m. 10. 32723

Szofer, mechanik, zielone pra­
wo jazdy poszukuje posady ja­
ko szofer lub mechanik. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 32704.

Belki 18X22 oraz 18X24 4,5 
do 6,5 m odstąpię. Oferty 
..PAR", Ratajczaka 7 pod 
„7,872“. p4285

Parcele przedmieście 1802 ni2 
korzystnie sprzedam. Zgłosze­
nia Kiosk. Garbary 28. 32722

Cukiernik-laborant poszukuje 
pracy na samodzielne stanowi­
sko. Oferty Głos Wlkp. nr 
32699.

2 ubrania i damskie futro cie­
laki sprzedam. Daszyńskiego 
119 m. 6. 32720

Zastąpią dwa miesiące maszy­
nistkę — korespondentkę nie­
miecki, angielski. Oferty Głos 
Wlkp. nr 32697.

Rządca gospodarczy, rzutki, 
energiczny, szkoła rolniczy 7 
lat praktyki, żonaty przyimie 
posadę zaraz. Oferty Głos 
Wlkp. nr 32677.

Surówkę 
Wiśniową 
w większej ilości ko­
rzystnie sprzedam.
Infortnacie: tel. 38-23. 

P4305

i» r

Okazja. Lisa srebrnego, elek­
tryczny młynek do kawy, ma­
szynę krawiecką sprzedam. — 
Świerczewskiego 31 m. 3.

C2682

Motocykl N.S.U. 200 na sprze­
daż w dobnrm stanie. Adres nr 
2535 wskaże Czytelnik. Armii 
Czerwonej 1. C2680

Konia i platformę na gumach 
sprzedam. Piekary 8 «t, 5.

C2674

WELN Ę 
owczą surową 
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową, Płaci najwyż­
sze ceny.
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po­
znań, M. Focha 16 w Ha-s 
li Targów Poznańskich,^ 
naprzeciw Dworca Za-- 
chodniego. Tel. 63-31.

Kuźni polowej przenośnej z 
wentylatorem lub bez poszuku­
je Fabryka części rowerowych, 
Poznań, Mylna 16/18? 32581

Kupię parcele Okolica willowa 
Poznań. Oferty Glos Wielko­
polski nr 32617,
Maszynę do liczenia oraz aryt­
mometr kupię. Poznań, Mielżyń- 
skiego 18, Róhowski i Ska.

p4105
Samochodowe części, łożyska, 
akcesoria, nowe i używane ku­
puje T. Czajczyński. Dąbrow­
skiego 89, tel. 20-14. 7-506

Drogerię zaprowadzoną wy­
dzierżawię lub kupię. Oferty 
Głos Wielkop. itr 7-698.

Domek wzgl. willę 1-rodzinna 
(uszkodzoną) poszukuję. Po­
średnictwo prywatne wynagro­
dzą. Oferty: „PAR", Ratajcza­
ka 7, pod 7,871. p4284

Parcelkę,’^ewtl. zniszczonym 
domkiem, willką, tylko od wła­
ściciela, spiesznie kupię. — 
Oferty: „PAR", Ratajczaka 7, 
pod 7,876. p4289

Setkę na starter, przed remon­
tem, kupię. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 32626.------------------------------------
Mleczko kauczukowe oraz pły­
ty gumowe gąbczaste, 6—8 mm 
grube, kupię.'Urbański, W. Gar­
bary 24. 32629

Kupię niezamieszkała jednoro­
dzinną willę w Poznaniu lub 
Bydgoszczy. Zgłoszenia kiero­
wać pod Hanka Golcówna, Go­
rzów Wlkp., plac Młyński 1.

7^715

Dostarczamy na sezon jesienny:

4 J SOBOTKA oryginały i I odsiewy,
’} LEMBKEOO — hodowli P. Z. H. R. ,
JI oraz s-elity, elity do reprodukcji na urnowy plan- *
4J tacyjne
J 4 POLSKA SPÓŁDZIELNIA NASIENNA, Spółdz. roln.- ’

handl. z odp. udz. w Poznaniu, pl. Wolności 5. , 
7-721

Wózek dziecięcy,.ubranie. Po­
znańska 28 30’ m. 22. 32678

Motocykl D.K.W. 200 ‘cm3 w 
dobrym stanie sprzedam. Wia­
domość Poznańska 44, war­
sztat blacharski. 32672

Kupię drut pocynkowany każdą 
ilość 4,5 mm i 3,5 mm. W. Ber­
nat, Dąbrowskiego 87. 32739

Pieniądz Zguby

Silnik D.K.W. 4 cylindrowy, 
kompletny, 1047 ccm, jak no­
wy. Krotoszyn, tel. 219.

32671

Meble różne, najchętniej no­
woczesne, komplety oraz poje- 
dyńcze sztuki, mogą być na­
wet zniszczone kupuje Maga­
zyn Mebli Janiak. Rybaki 6, 
w podwórzu. p4310

Warsztat z napędem elektrycz­
nym sprzedam i wózek do ro­
weru. Wiadomość Łukaszewi­
cza 2 m. 2, Od godz. 3. 32668

Kupię willke mała z ogrodem.
Oferty Głos Wlkp. nr 32685.

Magneta N.S.U. dwusetki kupie.
Prymas. Daszyńskiego 25 m. 7. 

32683
Lodówka do sprzedania. Strze­
lecka 16, skład. Oglądać 16— 
18 godz. p4300

Drut stalowy 5 i 0,4 mm sprze­
dam. Tel. 11-58. p4303

Samochód limuzyna marki Ad­
ler, bardzo dobrym stanie. Dol­
na Wilda 34. Tel. 48-52.

P4308

Motocykl B.M.W. 500 cm3, 65 
tys. na chodzie, b. dobry stan, 
stary typ z powodu choroby, 
sprzedam. Żydowska 29. 32738

Motor Wa-ulerer 4 ze skrzynka 
biegów, spiesznie sprzedam. 
Poznań, Roosvelta 13, Warsz­
tat Samochodowy. p4312

Kupna

Motocykl D.K.W. 125 ccm w 
bardzo dobrym stanie kupię 
zaraz. Oferty Głos Wlkp. nr 
32676.

Kupimy maszynę do dodawania 
j odejmowania rejestrującą 
Continental. Browar Kobvlepo- 
le, Poznań 14. c2683

Zamiana

Mieszkanie 2 pokoje w Często­
chowie zamienię na takie sa­
mo w Poznaniu. Informacje 
Sowińskiego 4 m. 1. 32425

DWie ubikacje magazynem, po­
wierzchni 250 m\ wydzierża­
wię. Of. Głos Wlkp. nr 32653.

Wspólnika z gotówką 500 000 
zł do przedsiębiorstwa spedy- 
cyjno-handlowego i materiałów 
opaowych na Zachodzie poszu­
kuję. Oferty „PAR", Ratajcza­
ka 7 pod „7,922". rp4306

Wolne lokale
Ubikacja handlowo-przemysło- 
wa, wysokim parterze. Marci­
na 13, m. 6. p4288

Studenta własną pościelą na 
wspólny pokój przyjme. Oferty: 
„PAR". Ratajcźaka 7, pod 
7,878. p4291

Skład w centrum na bławaty 
i galanterie za zwrotem kosz­
tów remontu odstąpię. Halasz, 
al. Hetmańska 23, m. 3.

32627
Mieszkanie komfortowe, 3 po­
kojowe kuchnią, łazienką Pu- 
szczykówku obok lasu wynaj- 
mę. Oferty „PAR**, Ratajcza­
ka 7 pod „7,911". s p4299

Szuka lokalu
2 lub 1 pokoju z kuchnią. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 32337.

Magazynów suchych, w Pozna­
niu iub okolicy, na okres 6 mie­
sięcy. ca 500 m;, poszukujemy. 
Tejeion 22-97, c2646

2—3 pokoi z wygodami, nie 
wyżej II ptr., zaraz iub póź­
niej. Koszty remontu pokryję. 
Oferty Glos Wlkp-. nr 32473.

Dwcpokojowcgo, komfortowe­
go za zwrotem kosztów poszu­
kuję. Oferty Głos Wlkp. nr 
32555.
Mieszkania, 1—2 pokoi z kii- 
ctinią, na peryferiach lub w 
podmiejskiej okolicy, z dogod­
nym dojazdem’ tramwajem lub 
koleją, poszukuję. Zwrócę ko­
szty mniejszego remontu. Ofer­
ty Głos Wielkop. nr 32648.

Mieszkania 2- lub 3-pokojowe- 
go, za zwrotem remontu, po­
szukuję. Oferty Głos Wielko­
polski nr 32636.

2—3 pokoje kuchnią poszuku­
ję. Zwrócę jcoszty remontu. — 
Oierty „PAR", Ratajczaka 7 
pod „7,910". p4298

Studentka pracująca szuka po­
koju możliwie okolica Łazarza, 
Jeżyc. Oferty Głos Wlkp. nr 
32740.
Urzędnik młody dobrze sytuo­
wany poszukuje pokoju ume­
blowanego zaraz. Oferty G:os 
Wlkp. nr 32706.

Motocykl setka za wskazanie 
wolnego pokoju. Oferty Gros 
Wlkp. nr 32659.

Młody student, kupiec, szuka 
pokoju nickrępującego. Oferty 
„PAP", Poznań, Medyńskie­
go 8 nr 3449/47. 7-70,9

Przystąpię do remontu 2—3 
pokojowego mieszkania cen­
trum. Oferty nr 25-31 Czytel­
nik, Armii Czerwonej ). C2676

Kulturalna pani szuka pilnie 
pokoju śródmieściu, cena obo­
jętna. Oieity nr 2527 Czytel­
nik, Armii Czerwonej 1. c2671

Pani szuka pokoju z uźywaln. 
kuchni blisko Poznania. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 32735.

Dzierżawy

Oddam w dzierżawę obiekt fa­
bryczny z mieszkaniem, urzą­
dzeniem masowej piekarni, na­
dający sie również na wytwór­
nię keksów, pierników oraz 
każdą inną branżę. Posiada ko­
min fabryczny. 5 minut od sta­
cji pod Poznaniem. Oferty Głos 
Wlkp. nr 32717.

Kiosk ? koncesją wydzierża­
wię. Adres wskaże Głos Wlkp. 
nr 32737.

Zgubioną książkę Ubezpieczała!
Społecznej 46728387 unieważ­
niam. 'Władysaw Radowicz.

’ 32664

Unieważniam skradzioną legi­
tymację U. P. nr 6290. Wena 
Baranowska. 32695

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
używalnością Jazienki, ogród­
kiem, z pocztowcem. — Oferty 
Głos Wielkop. nr 32633.

Program radiowy^na sobotę. 2 sierpnia br.
Jzastrzega się zmiany w programie)

6.00 Syg.; 6.15 Dzień.; 6.30 Muz.; 7.15 Wiad.; 7.35 Muz.;
7.55 Infor.; 8.05 Skrzynka PCK; 11.57 Syg.; 12.06 Wiad.; 
12.10 „Melodie ludowe"; 12.25 Audycja dla wsi „Kiszenie 
ogórków"; 12.35 Dumki; 13.00 „Z mikrofonem po kraju"; 
13’.10 Muz.; 14.00 Kronika Poznania i Wielkop.; 14.10 „Kalej­
doskop muzyczny**: 14.55 Wiad.; 15.00 Muz. tan.; 15.20 Aua. 
dla dzieci; ió.40 Utwory Edwarda Griega; 16.00 Dzień.; 16.20 
/.Przy kołowrotku** pieśni; 16.40 Skrzynka techn. z War­
szawy; 16.50 Pogad. gosp.; 17.00 „Przy sbbocie po robocie**: 
.18.30 Nadprogram; 18.40 Koncert, życzeń: 19.00 „Tu. mówi 
Śląsk**; 19.15 „Nowe książki**; 19.30 Utwory fortep. Seb. 
Bacha; 20.00 „Z życia kulturalnego"; 20.05 Aud. Komisji 
Opieki nad Zabytkami; 20.15 Reportaż; 20.25 „Z zapomnia­
nych naszych pieśni**; 21.00 Dzień.; 21.20 „Sprawy i ludzie"; 
21.30 Muz.; 21.45 Słuch, pt. „Przedwiośnie"; 22.10” Wiad. 
sport, z W-wv; 22.15 Muz. tan.; 23.00 Ostat. wiad.: 23.10 Pro- 
grani na dzień następny; 23.20 Wiad. sport.; 23.25 Muz. tan.-;
23.55 Z ostat. chwili.

Radio Saba 5 lampowe 3 za­
kresowe, okazyinie sprzedam. 
Szwajcarska 29 m. 2 (Wilda).

32716

Kabel ogumowany 4-żyłowy ku­
puje „Hatech". Marcina 65.

P3689

Zamienię 3 pokojowe mieszka­
nie, komfort, Krotoszyn na po­
dobne Poznań. Ot’ertv Głos 
Wlkp. Leszno. Słowiańska 2.

7-702

Motocykl D.K.W. 200 tanio. — 
Paderewskiego 7, Auto-Car.

32714

Sznury i szczeliwa konopne, 
bawełniane, azbestowe oraz 
kauczuk kupuje „Artebe** Kan- 
taka 10. 7-3

Pokój kuchnią, stróżostwo na 
mieszkanie bez stróżostwa. — 
Adres wskaże Glos Wlkp. nr 
32724.

Sklep papieru wraz z towarem 
sprzedam z powodu choroby. 
Strusia 1. 32715

Motocykl 200 ccm starszy typ 
tanio, św. Wawrzyńca 3.

32713

Wózek dziecięcy sprzedam. —
Skarbowa 7 m. 9. 32712

Motocykl 350 ccm Ziindapp no­
wy. Kraszewskiego 28, podwó­
rze. 32711

Opony 650X17 kupi „Hatech" 
św. Marcin 65. p4175

Dźwigary budowlane prostuje, 
kupuje T. Czajczyński, Dąbrow­
skiego 89, tel. 20-14. 7-505

Zamienię pokój balkonem I 
piętro, Jeżyce na dwa za do­
płatą. Oferty nr 2530 Czytel­
nik, Armii Czerwonej 1. c?675
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Pies roczny seter piąknei ma­
ści. Obornicka 127. 32708

Sklep spożywczy, pokojem, ku­
chnią (Dębiec). Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 32707.

Radio 3 zakr. jak nowe oka­
zyjnie sprzedam. Dębiec, Grzy­
bowa 2 m. 2. 32698

Wytwórnia wykroi modeli kra­
wieckich Przybylski Poznań, 
Marszałki Focha 86, tel. 76 55 
sa do nabycia wykroje sukie­
nek,'płaszczów, kostiumów oraz 
wykroje marynarek, płaszczów 
i bryczesów męskich i dziecię­
cych od 50 zł. 32691

Serwis obiadowy saska porce­
lana i kocioł miedziany. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 32689.

Willa nowa trzymieszkaniowa, 
skład, ogród,
2 300 000. Nowak, 
skiego 16 m. 1.

Ostroroga.
Wvspiań- 

'32688

Woski/ parafinę, stearynę i od­
pady świecowe stale kupuje i 
zamienia na świece ołtarzowe, 
do I. Komunii św. i inne. Wy­
twórnia Chemiczno-Techniczna 
Poznań, Dąbrowskiego 79. tel. 
91-04. K P4196
—---------------------------------- f
Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, naprawa, zakup, 
sprzedaż. ReMa, Poznań, św. 
Marcin 5 (przy pl. Hoovera), 
tel. 44-07. p4239

Łożyska 

hlhffirellim 
kulki oraj rolki

w każdej ilości zakupi
CENTRALA

ieżysk Kilhwytl
Poznań
ul. Franc. Ratajczaka 15 

(pod Mncm ..Apollo**).
7-172

Pokój zamienię na pokój z ku­
chnią za dopłatą, najchętniej 
śródmieście. Oferty Głos Wlkp. 
nr 32703.

Stróżostwo dwa pokoje ku­
chnia na pokój kuchnią bez 
stróżostwa. Oferty Głos Wlkp. 
nr 32702.

Poszukuje pokoju od gospoda­
rza z osobnym wejściem wzglę­
dnie zamienię 3 na 5 pokoi 
za dopłatą. Oferty Gros Wlkp. 
nr 32692.

Zamienię 3 pokoje kucmtią,. 
łazienką, śródmieściu Inowro­
cławia ńa podobne lub 2 poko­
jowe Poznań. Oferty: Kosacką, 
Gorzów. Armii Polskiej 39.

7-714

Pokój kuchnią w dzielnicy Ogro­
du Botanicznego zamienię na 
podobne, okolicy Rynku Jeży­
ckiego. Oferty Głos Wlkp. nr 
32667.

iS]

Zamienię 2 pokoje kuchnią, sa­
modzielne w śródmieściu, na 
większe. Adres x wskaże Glos 
Wlkp. nr 32718.

Zamienię z powodu choroby 
Zakład Zegarmistrzowski z u- 
rządzeniem, dobrife prosperują­
cy na mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty Głos Wlkp. nr 32674.

■i

Srebrną bransoletkę z liliowy­
mi kamyczkami. Serdecznie 
proszę o zwrot za wynagr. 
Droga pamiątka. Hórwing. Prze­
mysłowa 31 m. 1. 32594

Unieważniam skradzioną mi w 
pociągu legitymację nauczyciel­
ską. wystawioną w Poznaniu. 
Maria Wierzbanowska. kl333

Unieważnia się zagubioną książ­
kę ewidencyjną samochodu o- 
so^owego typu D. K. W. nr 
B 59655, nr podwozia 3034325 
i nr silnika 358309 76, włas­
ności -Spółdzielni Skupu i Sprze­
daży Zwierząt Rzeźnych i Ho­
dowlanych w Międzychodzie.

32651

Zgubiona narzędzia fryzjerskie 
przy ul. Zielone Ogródki. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Kaniew­
ski, pl. Wolności 13, zakład 
fryzjerski. 32646

Zgubione papiery: legitymację 
szkolną i prawo jazdy na na­
zwisko Zenon Klórek, Oborni­
ki, proszę o, zwrot lub unie­
ważniam. 32635

Zagubioną kartę ewakuacyjną, 
wystawioną przez Rejon tZłoty- 
Potok na nazwisko Jan’Kała- 
bura, unieważniam. 7-700

Unieważniam zgubiona kartę
RI\U Gniezno nr 12341'47. Sta­
nisław Filipek, Gębice. ■ 7-693

Unieważniam zgubioną kartę 
ewakuacyjną nr 9100 z dnia 
19. 2. 1946 r. na nazwisko 
Stanisław Ratuś. Znalazcę upra­
szam o zwrot za dobrym wyna­
grodzeniem pod adres: Maria­
nów nr '7, gin. Krzeszyce, pow. 
Sulęcin, Ziemia Lub. 7-693

Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjna, wydaną przez 

RKU Nowy Tomyśl na nazw-isko 
Piotr Poznański, Zbąsz.ynek, 
Wojska Polskiego nr 40, syn 
fana i Padliny Szczerbińskich. 

7-691
Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU Szamotuły 
w marcu 1945 r. na nazwisko 
Stefan Brzeziński, urodź, dnia 
19 sierpnia 1923, syn Walen­
tego, zam. w Brzeźnie, powiat 
Oborniki. ' 7-690

Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną, wydaną przez 
RKU Kotlin na nazwisko Stefan 
Swedrowski, r. 1915. 7-686

Unieważniani skradzioną ksią­
żeczkę wojskową RKU Cieszyn. 
Kazitaierz Stebkiewicz. Nowo­
gródek. pow. Myślibórz. 7-687

Zostawiona tekę wraz z apara­
tem fotograficznym w pociągu 
Poznań—Kościan w Puszczyko­
wie, dnia 22. 7. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot za wy­
sokim wynagrodzeniem. Księ­
garnia F. Czekalski — Poznań. 
Podgórna 10. p4307

Unieważniam, zaginiony dowód 
osobisty i różne dokumenty na 
nazwisko Aleksander Prus — 
Trzemeszno. 32736

Unieważniam zagubione doku­
menty, na nazwisko Stanisraw 
Rajchęj i żony Anny. Zymicłiów 
pow. Gubin. 7-716
Unieważniam zgubiony /dowód 
osobisty nr 110 Zakładów Za- 
odrzańskich. zaświadczenie ro­
werowe i legitymację Związ­
ków Zawodowych. Wawzyniec 
Grzybek. Radzula 86. 7-7)7

Skradzione dokumenty inwa­
lidzkie. prawo jazdy 12985, 
kartę rejestracyjną RKU Ka­
lisz 18355, dowód osobisty 
unieważniam. Kazimierz Grzech 
Krotoszvn, Zdtmowska 19.

7-719
Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjna wydaną przez 
R.K.U. Kieice na nazwisko Eryk 
Przybylski. 32662

Unieważniam zgubioną kartę 
.rejestracyjną R.K.U. Poznań 
’na nazwisko Bolesław Bartko­
wiak, Brodowo pow. Środa.

32669

Unieważniam -zgubioną kartę 
rowerową nr 89. Jan Lauren- 
towski, Kórnik. 7-711

Unieważniam zaświadczenie 
rejestracji R.K.U. Poznań, ksią­
żeczkę biletową P.K.P.,' za­
świadczenie na meble, dekret 
przeniesienia, dokumenty oso­
biste. Edmund Mazurek, Góra- 
Śląska. 7-703

Unieważniam karty repatriacyj­
ne wydane Wilnie Emilji-Pau- 
liny i Janiny Adoiph oraz du- 
biikat Janiny Adolph wyd. PUR. 
Poznań. c2677

Poszukiwania

Kto wie, gdzie obecnie przeby­
wa Łucjan Stokowski z Pozna­
nia? Świdnica, Dolny Śląsk, po- 
ste-restante, dla Lwowianina.

7-689

Biuro Księgowości i przepisy­
wania na maszynie Smólskiego, 
Wawrzyniaka 33, prowadzi 
księgowość różnych przedsię­
biorstw, sporządza obliczenia 
podatków, listopłace, bilanse, 
przepisuje listy i prace dyplo­
mowe. 7-303

Warsztat ślusarski F-ma Wita- 
jewski — Wiśniewski, Przemy­
słowa 66 (Rynek Wildecki) wy­
konuje prace ślusarskie w za­
kresie budowlanym. Specjal­
ność okuwanie okien, drzwi.

7-638
Taczki całożelazne, pojemno­
ści 80 litrów — hurtownie po­
leca Zielazek, Rybaki 4 6.

P4268

Hallo! Hallo! — Restauracja 
„Przystań", ul. Szewska nr 1, 
zawiadamia miłych Gości i 
Sympatyków, że lokal otwarty 
codziennie do 5 rano. Proszę o 
liczne poparcie. Maria Eydry- 
giewicz i Sp. 32488

Kraty rolkowe poleca ślusar- 
nia Cz. Szczepański, Półwiej- 
Ska 37, tel. 12-11. 32700

Kapelusze — Krawaty. P. T. 
Klienteli do wiadomości iż po 
gruntownej renowacji otwiera-' 
my naszą wytwórnię z dniem 
1. 8. 1947. Wytw. Kapeluszy 
damskich i męskich I. S. Chę­
cińscy — Wytw. Krawatów 
Patentowych ,.AS“ Er. Pachol­
ski, Poznań, ul. Woźna 10 I 
ptr., tel. 2276. 32690

Ksłtiry stare przerabiam — 
nowe szyję. Gzielowa, Matejki 
47 m. 3. 32666

Reklamy, dekoracje, rzeźby, 
masowe’ wycinanki drzewne 
piłką mechaniczną wykonuje. 
Poznań, Grobla 23. 32660

Letniska

Poszukuję pokoju przy lesie, 
utrzymaniem lub bez. Puszczy­
kowo, Kiekrz, Ludwikowo. Po­
znań, Focha 64, skład obuwia. 

33647

Matrymonialne

Panna, lat 42. dobrym charak­
terem, na stanowisku, własnym 
mieszkaniem, z braku znajo­
mości pozna pana do lat 45 
w celu matrymonialnym. Ofer­
ty Głos Wielkop. nr 32666.

Kawaler, lat 34, nauczyciel, 
poszukuje odpowiedniej pani, 
materialnie niezależnej. Cel 
matrymonialny. — Oferty Głos 
Wielkopolski ńr 33656.

Wdowiec, lat 60, wygląda na 
40, inteligentny, zdrowy, wła­
sne mieszkanie, duży ogród w 
mieście, poszukuje żony zdro­
wej, wiek obojętny. —» Oferty 
Głos Wielkop. nr 7-688.

Państwowa'ji ruiisiwuwu
>1 Centrala Handlowa

feHurtownia Przemysłowa
w Poznaniu, Plac Wolności 17-1 piętro
Tel. 85-24, 86-25, 88-17, 87-27 87-73, 87-76, 87-77, 95-29, 99-75

oferuje P. T. Kupcom - detalistom, Kon- 
sumom, Zrzeszeniom Pracowników Insty­
tucji Państwowych i Samorządowych

PORCELANĘ w bogatym asortymencie
wyroby znanych fabryk r szczególnie 
serwisy obiadowe

„ kawowe
„ do mokki

od popularnych do najwykwintniejszych

SZKŁO gospodarstwa domowego 
szklanki 
karafki 
kieliszki
wazony

Polecamy równocześnie nasz bogato zaopatrzony ref. metali, 
chemii i papieru

7-708

E


